WYDANIE DE 


Warszawa, 27 października, 
Przed Sądem Apelacyjnym rozpo- 
Częłą się w dniu dzisiejszym rozpra- 
a odwoławcza w sprawie o krwawe 
zajścia w Alejach Ujazdowskich w 
arszawie we wrześniu 1930 roku. 
Sprawa ta, jak wiadomo, jest ści- 
© związana z procesem brzeskim. 
W pierwszej instancji sądzono ją je- 
sed w roku 1931 pod przewodnictwem 
haro Z0 Neumana, przeciwko któremu 
tajo silnie protestowała obrona, zarzu- 
trawy mu stronnicze prowadzenie roz- 
; . 


LETTE 


Cena pojedyńczego egzemplarza ? groszy 


SOBOTA 28 PAŹDZIERNIK 1933 


3 


WIADOMOŚCI ze SWIATA-NAJCIEKAWSZE PROCESY 
dziennik ilustrowany dià ws 


Podczas ówczesnej rozprawy beze. . 
pośrednio po pytaniach rzewodniczą= 
cego, zmarł na Sali sądowej przesłu- 
chiwany, jako świadek, pewien adwo- 
kat warszawski i sprawa była nawet 
przedmiotem nagłego wniosku całej 
opozycji w Sejmie. 


Obecnie obrona, wśród której znajdu- 
ją się znani adwokaci z procesu brze- 
skiego, podniosła ponownie zarzuty prze- 
ciwko osobie p. Neumana, wywodząc, że 
w czasie, gdy prowadził rozprawę w 
Sądzie Okręgowym nie był sędzią, ale 
urzędnikiem Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści, zależnym od ministra, a zatem nie- 
posiadającym niezbędnej dla sędziego nie- 


zależności. Obrotia zażądała wobec tego 


i. 3 opa a DT, srzedłożenia przez Ministerstwo Spra- 


_ - prenumerata miesięczna 


66 
7 Groszy 
Wynos'ć będz'ezł.2i31 gr. 
7 z odnoszeniem do domu. 
E Sazetę „Siedem Groszy“ dostareza- 


za pośrednictwem urzędów poczto- 
Ch pobierać będziemy zł. 2 i 41 gr. 


Cena egzemplarza 


Sprzedaży codziennej od dn. 1 listo- 

Dada 1933 r. wynosić będzie: 

W dnie powszednie: 8 groszy 

(8 stron druku za 8 groszy) 

W niedziele: . . Io groszy 

< (Go stron druku za ro groszy) 
Ba” tej drobnej, bo wynoszącej jeden 
REM dziennie, podwyżki, zmusił nas 
0 i powiększenia ilości stron w piśmie 


4 dotychczasowej objętości 


zatem przedtem czytelnik nasz za 
|,STOSzy otrzymywał sześć stron dru- 
"a więc za jedną stronę płacił 
ik. wiecej niż 1 grosz 
15, > 1 > STYRY= 
wąć po podwyższeniu ceny, otrzymy 


)ędzie 8 stron za 8 groszy, czyli 
dokładnie reje 


l jedną stronę — jeden grosz 


w; „AK więc mimo tego drobnego pod- 


tej szenia ceny, dajemy naszym czy- 
dwom za ich pieniądze więcej, niż 
a 


liśmy dotąd. 
Odane od kilkunastu dni dwie stro- 
druku co dzień pozwoliły nam 


Uczy; : „dzie 

jęz NiE” z „Siedmiu Groszy' gazetę 
eg „bardziej interesującą, zawiera- 
stan gile ciekawych wiadomości i 


Wi -pięknie ilustrowaną książkę, 
dwie powieści 

+ zajmującej i dramatycznej treści. 

na z tych ATN 


Diea przy WóśnEm ognisku 


SEa E a> 
da jywi pięknie ilustrowaną książkę 
my ‘rej oprawę dostarczymy każde- 


, Maszemu czytelnikowi 


~ bezplatnie 


RE awm meee a 


wiedliwości aktów perśonalnych p. Neu- 
mana. Prokurator Grabowski sprzeciwił 
się, oświadczając, że wystarczy zażądać 
informacji od prezesa Sądu Apelacyjne- 
go, któreto stanowisko podzielił także i 
sąd. Z wyjaśnienia prezesa sądu okaza- 
ło się, że p. Neuman był tylko przez pe- 
wien czas delegowany do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, mie tracąc charakteru 
sędziego. 

W odpowiedzi na to, mec. Berenson 
oświadcza, że informacje te sprzeczne są 
z wyraźnym aktem państwowym, jakim 
jest dekret mominacviny p. Neumana, 
ogłoszony w „Monitorze Polskim“ i wo- 
bec tego Donawia wniosek o zażądanie 
z ministerstwa jego aktów. Sąd jednak 
wniosek ten odrzucił. Potem rozpoczęto 
rozpoznawanie Sprawy. 


ckiem. 


SENSACWINA POWIEŚĆ 
Ł) Sf kich o wszysftkiem 


thafrwamych zajś 


Rozprawa odnołancza przed fadem Apelacyjnum 


2 w Aleiach Uiazdow 
m Warszawie 


„Furious" — „awiomatka" najnowocześniejszej konstrukcji, brała udział w te 
gorocznych jesiennych ćwiczeniach iloty angielskiej przy wybrzeżu szko- 
i „Furious“ ma 22.450 tonn pojemności, rozwija szybkość 31 mil mor- 
skich na godzine. Daje pomieszczenie 36 samolotom, a załoga iej wynosi 


ROK II-NR. 298 


skich 


1.000 chłopa, 


Naprężona syliuacja w Palestynie 


Arabowie przeciwko emigracji żydowskiej © 


Londyn, 27 października. 

Sytuacja w Palestynie jest bardzo na- 
prężona. Termometr polityczny wyka- 
zuje 40 stopni gorączki. Stroną niezado- 
woloną są Arabowie, reprezentujący 
większość narodową w tym kraju man- 
datowym, a przyczyną niezadowolenia 
jest wzrastający napływ Żydów. Obec- 
nie ludność żydowska w Palestynie. wy- 
nosi zaledwie jedną trzecią część osia- 
dłej tam ludności arabskiej. 

Ośrodkiem akcji arabskiej przeciwko 
Żydom jest Jaffa. Ekzekutywa arabska. 
mimo zakazu wysokiego komisarza Ligi 
Narodów zwołała na piatek, 27 bm. do 
Jafty wielki wiec protestacyjny prZeciw- 
ko imigracji żydowskiej. Od czwartku 


Niemiecki przemysł wojenny qi 


waułicuzgpusje mikiel w Amerzce 


Nowy Jork, 27 października. 

W Kanadzie bawi obecnie jeden z dy- 
rektorów niemieckiego koncernu che- 
micznego „I. G. Farben-Industrie", który 
dokonuje tam wielkich zakupów niklu. 
Ostatnio przedstawiciel niemieckiego kon- 
cernu zakupić miał w Kanadzie 10 tys. 
ton maty niklowej. co równa się około 5 
tys. ton czystego niklu. 

Według opinii przeuysłowców amęrys 


przybywają do Jaffy tłumy ludności 
arabskiej z całego kraju, chcąc wziąć 
udział w tym wiecu i w nabożeństwie 
błagalnem, w Jaffie. 

Nadto, również mimo zakazu, Egzeku- 
tywa arabska proklamowała jednodniowy 
strejk protestacyjny. 

Wobec powagi sytuacji władze zasto- 
sowały Szereg środków ostrożności, 

Na ulicach Jaffy patrolują wzmocnione 
oddziały policji pieszej į konnej. Oprócz 
tego ściągnięto do miasta kilka kompanij 
piechoty angielskiej z karabinami maszy- 
nowemi, a z angielskiego lotniska wojsko- 
wego w Ramleh przybyła eskadra samo- 
chodów pancernych armji angielskiej. 


kańskich, zakupy te przeznaczone są na 
cele niernieckiego przemysłu wojennego. 


© 
Wyjazd KLitwinowa 
do Ameryki 


Moskwa, 27 pażdziérnika . 
Komisarz spraw zagranicznych 
Litwinow, wyjechał w czwartek wie» 


Stany Zjednoczone 
nie cheq zawrz eć paktu nieagresji 
z Japonią 

Nowy. Jork, 27 października, 


Według doniesień z Waszyngtonu, 
Stany Zjednoczone odrzuciły wysuniętą 
przez Japonję propozycję zawarcia paktu 
nieagresji, nie podając motywów swej 
odmowy. W związku z tem stoi podobno. 
wyjazd ambasadora. japońskiego do T^- 


kios 
a 
„Wyroki śmierc” ©. U. N. 


dla prokuratorów 


Lwów, 27-go października, 
Władze. bezpieczeństwa we Lwowe 
otrzymały wiadomość z Sambora, że prol, a3- 
rator tamtejszego Sądu Okręgowego Mita- 
szewski. który oskarżał w procesie o zam re 
dowanie śp. Hołówki, otrzymał wyrok śm er= 
ci, nadesłany mu Przez O. U. N, Pismo o:le- 
słano do ekspertyzy. 
Równocześnie dowiadujemy się, że wice- 
prokurator dla spraw poltycznych w Sądzie 
Okręgowym we Lwowie, dr. Mostowski 


otrzymał również wyrok śmierci. 


czdrem z Moskwy, udając się drogą 

na Warszawę į Hamburg do Ameryki. 

Litwinow przybył na dworzec wpt sst 
z posiedzenia „Politbiura”, na któ: m 
uzgodniono ostatecznie stanowisko dele- 
gacji sow'eckiei w .vkowaniach ze S':a- 
nami Zjednoczonemi, 


Str. 2 


Siraszny 


èi 


Dnia 25 bm. zmarła po 2-dniowych 
ciężkich cierpieniach wskutek ran odnie- 
sionych przez poparzenie 4-letnia Renata 
Kreisówna z Zawodzia, (ul. Długa 3). 

Nieszczęśliwe dziecko, korzystając 
z braku należytego nadzoru w domu, 


Poznańska gielda zbożowa 


z dnla 27 października 1933 r. 
Ceny parytot Poznań. 

Żyto 14,50-—14,75. Pszenica 19,25—19,75, Ow!es 13,35 
—13.50. Jęczmień 695—7053 gr. 13.75—14, Jęczmień 675— 
603 gr 13,25—13,50, Jęczmień browarowy 15.75—16,50, 
Maka żytnia 65 proc. 20.75—21, Mąka pszenna 65 proc. 
31.50—23,50. Ospa żytnia 9,75—10.25, Ospa pszenna %— 
9,50. Ospa pszenna gruba 10-—10,50. Rzepak zlmowy 29 
—.40. Groch Wiktorja 21—25, Qroch Folgera 22—25. Qor- 
czyca 37—39, Mak niebieski 58—62, Ziemniaki fabryczne 
za kg. proc. 13 i pół gr., Ziemniaki jadalne 2.45—2,70. 
Wyka latowa 14—15. Peluszka 13—14. Makuch lalany 18 
—19. Makuch rzepakowy 15—15.50, Makuch słoneczniko- 
wy 15.50—19,50, Śrut Soya 23—23,50, Koniczyna czs⁄= 
wona 130—150. Koniczyna biala 90—120, Koniczyna żółta 
odluszczoma 90-110. Usposobienie spokolne. 


Dziś: Szymona i Tad 
Jutro: Chrystusa Króla 
Wschód słorica: g. 6 m. 48 
Zachód: g. 16 m. 39 
Długość dnia: g. 9 m. 51 


h- g's F i = = NTA 
Fironika Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

SOBOTA: o g. 15,30 „Zaklęta królewna” (premiera 
dla dzieci); 

o g. 20 „Stefek". 


KINA NA ŚLĄSKU: 
KATOWICE: Capitol: „Porucznik marynarki”. Cast- 
„Tajemnicza wyspa”. Colosseum: „Jeździec w ma- 
sce" 1 „Mąż swojej żony”. Palace: „Biala odaliska”. 
Rialto: „Dziecko spadło z nieba". Union: „Rasputin*. 
Dębina: „Śpiew — całus — dziewczyna". 

KRÓL. HUTA: Apollo: „Pożegnanie z braułą" ł 
„Płonąca Prerja". Colosseum: „Orzech miłości* I „Ja 
w dzień — ty w nocy”. Roxy: „Hotel studentów" 3 „Za- 
pammiana "melodia". 

BIELSKO: Apollo: „Kinz-Kong". Miejskle: „Dziwny 
dom". 

BIAŁA: Miejskie: „Uwledzłona“. 


no: 


RADJO: 
NIEDZIELA, 29 PAŻDZIERNIKA 1933 R. 


Katowice. 9.05 „Kiedy ranne wstają zorze”. 9.05 
Ginmastyka. 9.20 Muzyka. 9.52 Chwilka gospodarstwa 
demowego. 10.00 Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. 
16.46 Muzyka religijna. 11.00 Transmisja uroczystości 
odsłonięcia pomnika ku czcl poległych saperów, 11.57 
Sygnał czasu. 12.10 Wiadomości meteorologiczne. 12.15 
Furanek muzyczny z Filharmonii Warszawskiej. 13.00 
„Płace w Polsce". 14.00 Ks. Bolesław Rosiński: 
„AV obliczu nowoczesnego pogaństwa'. 14.20 „Faust“ 
— opera Gounoda. 15.20 „Muzyka na Kujawach". 16.00 
Prcgram dla dzieci. 16.30 Yehudi Menuhin (skrzypee). 
17.06 „Pani z żółtą opaską”. 17.15 Polska muzyka lu- 
dowa. 18.00 Słuchowisko: „Potęga dziecka“. 18.40 Prof. 
SŁ Ligoń: „Bery i bojki Śłąskie". 19.15 Muzyka. 20.00 
Audycja z okazji Święta Narodowego tureckiego. 21.00 
„Cyprian Kamil Norwid — Do Najświętszej Panny 
Marh Litanja". 21.15 „Na wesołel lwowskiej fall". 22.15 
"Wiadomośc! sportowe. 22.25 Wiadomości sportowe ze 
Slaska. 22.30 Muzyka tancczna. 23.05—23.30 Muzyka 
łareczna 


88 


— WYDAWANIE BONÓW NA ZIEMNIA- 
KI W SZARLEJU, 28 bm. będą wydawane w 
smin'e SZarieju przekazy na ziemniaki dła 
tezrobotnych, zarejestrowanych w miejsco- 
wym P. U. P. P. wedug nazwisk, Zaczynają- 
cych się na I'tery A, B, C, D i E. Bezrobotni, 
iuający ziemniaki z własnego lub wydzierża* 
wionego nola, nie dostaną bonów. 

— KWIACIARNIE W DN. ! LISTOPADA. 
Zarząd Policji Miejskiej w porozumieniu z Dy- 
rotcją Policii w Katowicach zezwala na 
owarc'e kwiaciarń raz na Zatrudnienie w 
s'ch pracowaków, w dniu Wszystkich Świę= 
dych, t. į} 1 Istopada 1933 r.. na terenie mia- 
sia Katowic w czasie od 7 do 8, Oraz od 11 
č) 18. 

-- ŚMIERĆ GÓRNIKA, Na kop. „Niemcy“ 
w Świętochłowicach uległ  nieszczęśl wemu 
wypadkowi górnik Roman Pędrak ze Święto- 
chłowic Pęćrak wskutek tąpnięcjia węgla na 
filarze w kopalni Zasypany został kamien'ami 
1 doznał złamania kręgosłupa. W Stanie cięż- 
kim przewieziono go do Szpitala w Król. Hu- 
cie gdzie zmarł. 

— Z „WIZYTA“ U KRAWCA. W mocy na 
24 bm. weszli n'eZnami Sprawcy do warsztatu 
krawieckiego Stefana Cefaly w Mikołowie, 
przy ul. Krakowskiej 24 i Skradli 2 płaszcze 
meskie, smoking, niewykończone czarne ubra- 
nie i różne inte części ubrań, łącznej wartości 
około 6 009 zł 

— W SPRAWIE KART CYRKUŁACYJ- 
NYCH. Dyrekcia Policii w Król. Hucie przy- 
pom'na że ed 10 hm. do 2 listorada br. nrzyi- 
muwe karty cyrkułacyjne do pro'oneaty do nr. 
31600 od 7—9 Istopada br. odbędzie się wy- 
dawanie protongowanie kart cyrkulacyjnych 
don r, 28.000. 


„SIEDEM GROSZY“ 


x RZ ZAM 


w dn. 24 bm. zabrało z kuchni zapalona 
lampę karbidową ojca i wyszło na kory- 
tarz doma, gdzie w okamgnuieniu zapaliła 
się od płomyka lampki sukienka. Na 
ropaczliiwy krzyk dziecka, wyskoczył z 
inieszkania obok sąsiad Kreisów, który 


ZIECKA pod Kafowicami 


'4g-deÓmnicn dziewczynie - Żurwych poabeinepcEuRiEH 


ne, że nieszczęśliwe dziecko po 2-dnio- 
wych strasznych męczarniach mimo na- 
tychmiastowej troskliwej pomocy lekar- 
skiej zmarło. Rozpacz rodziców jest 
wielka, ale czyż nie należało Zapobiec 
takiemu wypadkowi przez roztoczenie 


przy pomocy plaszczą stłumił ogień, troskliwej opieki i nadzoru nad dziec- 
Poparzenia były jednak tak powasże kiem? 
KRM CZEK 


Mila niespodzianka dia Czyícinikó 


„Siedmiu GŚroszy w Krakowie 


Niżej podane osoby zechcą łaskawie 
zgłosić się w naszej Redakcji, Kraków, 
Karmelicka 15, albowiem czeka ich u nas 
miła niespodzianka: Nalepa Dominik, ul. 
księcia Józefa 17, Antoni Świgost, ul. Le- 
lewela 9, Chmielówira Marta, u.l Staro- 
wiśma 77, L. Lipiński, ul. Zalewskiego 42, 
Felicja Kühn, ul. Józefińska 2, Helena Śli- 


wińska, Rakowice, Fomera Helena, Tar- 
łowska 10, Kałeniczowa, wl. Krowoderska 
15, Kazimierza Lipner, Dluga 34, Janina 
Michałowska - Barakowa 7, L, Jarzy= 
kówna, Kraszewskiego 8, Eugeniusz Pa- 
cutit, Topolowa 10, Doros Tadeusz, Mo- 
gilska 104. 


ldródń żony powodem samobójstwa w Otsnnca 


Ebrzygńwycę pPederğnaągť sobie gardio FH 


W ub. czwartek policja w Sosnowcu 
zalarmowana została wieścią o strasznym 
zamachy samobójczym 53-letniego Igna- 
cego Jędrzejewskiego, zam. przy ulicy 
Szopena 11. 


Jędrzejewski z mieszkania wyszedł do 
komórki w stanie silnego podniecenia 
nerwowego i brzytwą poderżnął sobie 
gardło. Rodzina, zaniepokojona dłuższą 
nieobecnością J., poczęła go szukać i w 


ka w znalezła go leżącego w kałuży 
rwi. 

Brzytwa znajdująca się obok, wyja- 
Śniała wszystko. Zawiadomiono policję, 
a samobójcę, który jeszcze żył, przewie- 
ziono do szpitala. 

Przeprowadzone śledztwo ujawniło, iż 
powodem samobójstwa były nieporozu- 
mienia rodzinne. Denat podejrzewał żone 
swą o zdradę i dlatego z rozpaczy targnął 
się na swe życie, 


Yv 


Kronika Zaglebiomsta 


Redakcja | administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5. 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU, 

SOBOTA: s g 20.15 „Chory z urojenia". 

NIEDZIELA: o g. 11.30 „Chory z urojenia** (ceny od 
20—33 gr.) dla szkół); 

o g 16,15 „Brodway“ (po cenach zniżonych); 

o g. 20,15 „Chory z urojenia". 


ya 


— SKARBONKĘ PKO. skradziono z owo. 
carni Wandy Bireckiej w Sosnowcu, War- 
Sszawska 16, w której znajdowało się 500 Zł.. 

— BIELIZNĘ, wartości 80 zł. skradziono 
ze strychu na szkodę Wiktorji Kamińskiej w 
Sosnowcu, Wapienna 5. 

— W SOSNOWCU na ul. Modrzejowskiej 
na gorącym uczynku kradzieży ujęto Kazi. 
mierzą Rędziaka, 

— P. SZM, ROZENESOWI. Kowalska 10, 
w Sosnowcu, skradziono futro, wartości 150 zł. 

— W BĘDZINIE uięto w nocy na piątek 
Win. Nowaina z Dąbrowy i Pietra Perona, 
którzy usiłowali skraść bieliznę, 


Jiemniaki i tezrotanyh 


* w Mys'owicach 


Bony na ziemniaki dla bezrobotnych 
żonatych, pobierających zasiłki z akcji 
zespołowej i korzystających z akcji ko- 
mitetowej. będą wydawane dziś, w sobo- 
tę, 28 bm. od godz, 9-ej — w hali przy 
rzeźni miejskiej. Takież bony dla bezro- 
botnych samotnych, korzystających Z 
akcji komitetowej, będą wydawane w po- 
niedziałek, 30 bm. również o godz, 9-ej, 
w tem sameim miejscu. Po bony należy 
zgłosić się osobiście z legitymacją. 


c) 
Konferencje rodzic'e'skie 


— Dyrekcja Seminarjum Męsklego w My- 
słowicach ogłasza, że konferencja informacyj- 
na dia rodzców uczniów, oraz zebranie Rady 
rodz:cie'skej odbędzie się w niedzielę, 29 bm. 
o godz. 10 rąno. 

— Wywiad rodzicielski o postępach w nau- 
ce i zachowaniu się ucznów i uczenie Miejsk. 
Gimnazjum Handlowego į Szkoły Handlowej 


Strzały na ziela 


Mije- ie szajki przemyłnmików iowarów niemieckich z=— 


Dn. 27 bm. nad ranem patrol straży 
granicznej w Szarleju natknął się na 3-ch 
przemytników, usiłujących przejść ziełoną 
granicę z towarem, przemycónym z Nie- 
miec. Funkcionarjusze straży granicznej 
w pościgu za przemylnikami użyli broni 


w Król. Hucie odbędzie się w niedzielę, 29 bm. 
o godz. 9.30, poprzedzony zebraniem Rady 
Rodzicielskiej w Auli Mieiskiego Instytutu 
Kształoenia Handlowego w Król. Hucie, ul. dr. 
Urbanowiczą nr. 15. 


e 
Obława ma złodziei 
w Dąbrowie 


W ub. piątek rano policja w Dąbro- 
wie przeprowadziła niespodziewaną obła- 
wę na targu, która dała niezwykły wy- 
nik. Aresztowano bowiem około 20 po- 
deirzanych osobników, którzy nie potra- 
fili się wyłegitymować i 
swej obecności na targu, oraz Sskoniisko- 
wano 19 rowerów, bez znaków rejestra- 
cyjnych. 

Prócz tego zatrzymano kilku osobni- 
ków sprzedających drogocenną biżuterię, 
Zarówno rowery, jak  biżuterja, które 
znajdują się w komiariacie w Dąbrowie, 
prawdopodobnie pochodzą z kradzieży. 


PDefraudantka 


Którcj mie znalazła policja 
krakowska 


Wielką sensację dla Krakowa była włado- 
mość o ucieczce urzędniczki kiną „Sztukl* 
z sumą 7-000 zł. na szkodę właściciela, p. Li. 
sowskiego, 

Czyniono oczywiście wszystko, ażeby de» 
fraudanikę odnaleźć, lecz mimo, iż cały czas 
była cna w Krakowie, policja nie zdołała ją 
odszukać. 

27 bm. w godzinach południowych Pachłó. 
wna zgłosiła się do adwokata dra Webera, 
z którym udała się nastepnie do sędziego 
śledczego, gdzię złożyła odpowiednie zezna= 
nie, Wobec tego. iż Pachlówna osobiście zgło. 
siłą się de sędziego, pozostawiono ia na wêl- 
nej stOpie. 


Pamiętaj o bezrobotnych 


palnej, zmuszając przemytników do pod- 
dania się, Jeden z przemytników Jan 
Warzecha, ze wsi Józefki, gminy Wielkie 
Piekary odniósł lekką ranę w nogę i prze- 
wieziony został do szpitala w Szar'eiu. 
dwóch innych natomiast odstawiono do 
urzędu celnego w Brzezinach, 


wytłumaczyć - 


granicy pod 
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KUPON 
na pierwszorzędny bilet do km VW 
Krakowie, ważny na premiery * 


Święta 

ważny na dzień 28 październ. 1933 T- 

Niniejszy kupon maieży wydać ! 

przedłożyć do wymiany aa bilet 40 

kna w Redakcii „Siedem Groszy” 

w Krakowie ulica Karmelicka nr. 
Uiszczenie ondatku obowrazuie 
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REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 
Toatr Im. J. Słowackiego, 
Sobota — „Eros I Psyche". 
KINA W KRAKOWIE: Po 
Wanda: „Córka pułku”. Promleń: „Cehemqa Kod 


ty” I „Bal w operze”. Świt: „Pod Twoją e 
Apollo; „Zdobyć cię muszę“. Sztuka: „Toto“. er 
d Wo 


„Pieśń nad pieśniami". Atlantik: „Dziewczę Z 12 
gi". Adria: „Jaką mnie pragniesz". Słońce: „9% 
miłość”. Dom Żołnierza: „Upadly aniol". 
RADJO: 
Niedziela, 29 października 1933 fe ge 
Kraków 9,00 Audycia poranna. 10.00 Transmisja " 
bożeństwa ze Lwowa, 11,45 Muzyka religlina. ll" 
gia! czasu. 12,15 Odczyt: „Zagadnienie oszczęćm ody 
12,35 Transmisja poranku muzycznego. hd: 
podhalańskie", 14,25 Plyty gramofonowe. 
rozumienie spadkowe na wsi”. 15.25 „Muzyka 1a z 
wach" 16,00 Program dla dzieci, 16,30 Płyty 6% ij 
fenowe. 16,45 Odczyt aktuamy, 17,00 Pogadnaka: vo... 
z zóltą opaska”. 17,15 Polska muzyka. 18,00 SWV 
sko. 18,40 Plyty gramofonowe. 19,05 Odczyt. Zb se: 
wesołej fali lwowskiej“. 22,15 Wiadomości gporto™ 
22.25 Muzyka tmecma. 
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— TRAGICZNY WYPADEK. We wsl Je, 
gowice pod Krakowem wydarzył s'ę przy 
wypadek. Wojciech Mazanek, lat 69, prze 
dząc obok maszyny wałcowej na szosie, Z0 iat 
przez nią potrącony, wskutek czego ie 
złamania lewej nogi. Kontuzjowany, od 
ziony został do szpitala, go” 
— ZŁODZIEJ W SKŁADZIE. Leopold uje 
lender, urzędnik firmy „Amii Koenig" W poc” 
tut” 


kowie przy ul, Jasnej 4, zgłosił, że W 
nieznany sprawca dostał się do lokalu Grek 
firmy i skrat większą ilość miękich S$“ 

do wyrobu futer, wartości 10.000. HO” 
MOTOCYKLISTA POD  SAMOCZ, 
DEM. Samcohód ciężarowy Matopolsk 05, 
Związku Mleczarskiego w Krakowie, PTO”; 
dzony przez szofera Romana Burdę, lat i 
zam. przy ul. Prochowej 9 — najechał U jot 
lotu a- Krowoderskie} na motocyki J%> 


Rainsteina, lat 28. majstra blacharskiego. zat 
przy ul. Szlak 13, wskutek czego moto y 
sta wypadł ma jezdnię 1 doznał złamania vi 
wej nogi poniżej kolana, oraz ogólnych ® aig 
cżeń. Pogotowie ratunkowe przewiozło K% ý, 
stelna na oddział chirurgiczny szpitala ° 

Łazarza, od 


— ZEBRANIE STUDENTÓW. 26 bil: ‘y 
było sie w sali Kopernika Collegium Novi“ 
Krakowie zebranie studentów pierwszego 
ku prawa, urządzone przez Tow. Stu a je 
Prawa U. J. Celem zebrania było zapo’ ig- 
młodych adeptów prawa z materjałem 
wym i służącym do jego poznania po 
kami. Prawo rzymsk'e reierował p. > 
prawo polskie — p. Gawnak, teorje pr awa pe 
p. Borg i prawo zachodnio-europelskie 7 
Woźnowski, 107” 

— V ROKI PRZYSIĘGŁYCH. 6. 11. Br. a50" 
poczynałą się w sądzie okr. karnym W K e 
wie V Roki przysięgłych i tak; dn. 6. 1} 
zasiądzie Chaim Maicherczyk, oskarżony „4 f 
zbrodnie stanu, dn. 7. 11. — Srokocz Jó Ma" 
towarzysze — o rabunek, dn. 8 i 9. 11. TiS 
rian Krzyworzeka — o rabunek, dn. 10. Viz į 
Wiadysław Musiał — o morderstwo, Gl. < jf 
14. 11. — Puieles — zbrodnia stanu, di- T% 7o 
i 17. 11. — Franciszek Stolarczyk i towa} u, 
— o rabunek, dn. 18. 11. — Marjan SZC%'yp. 
ski — o rabunek, dn. 20, 21, 22. 11. — J% 
stecki oraz towarzysze — o rabunek. 

— INOWACJE. Prezydent dr. w ofe 
zwiedzał Osiedle Mogiiskie pod Krak acyl 
celem przekonania się o potrzebach oe W 
w tej dzielnicy, Prawdopodobnie jeSzET yg- 
tym roku obok Innych inowacyj — WP% pge 
dzi się na Osiedla światło elektryczne. gg 
wą oświetlenia części Osiedla w PT ge 
Czerwonym zajął się wydział Rady 
wej oraz komisarz rządowy gminy PTA syg, 

— ZATRZYMANO: Łetochę Władyś” ga 
lat 20 za sprzeniewierzenie kwoty 250 ze 
szkodę Józefa Kługera z Krakowa. Andi W 
Dragosza, lat 29. za przywłaszczenie rzy 
209 zł. na szkode Henzowej w Krakowie Pi 3 
ul. Topolowej 13. Łapdaś Teresę, lat kadę 
współudział w kradzieży 10.000 zł na SZ" sye 
Ottona Fupperta, Leora Górę. lat 21. 23 szolt 
właszczemię kwoty 190 zł. na szkode ÓW 
Pałki, zam. w Krakowie przy uł. Kosyt'€_„ 
21. Rebera Naftalego. lat 27. za przywłas” 
nie kwoty 650 zł. na szkodę Ziednoczow 4, 
Zw. Żydowskiego w Krakowie przy UL 
kowskiej 4. 


Pożatem patroi policyjny przytrzy mie 
w Brzezinach Jana Litewskiego. Ró 
Katównę i Januszową z Grodźca, po 
Będzińskiege. z przemytem 11 kg. Po yk 
rańcz i 3 kg. fig. Przemytników PT 


kazano władzom celnym w Brzezinasie 


z 


iż lko 


STRESZSZENIE POCĄTKU POWIEŚCI. 


Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
Bozhbawiony majątku | nazwiską przez 
OSzusta Lubara, uciekł w góry z postant- 
Wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
Pokrzywdzonych, Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z timj bandę roz- 
pólniczą, którą sw0ją siedzibe miała w 
Dobliżn malowniczej dolny Bystrei, W ja- 
kis czas później w cyrku Marinetti'ego zda- 
Tzył się wypadek, któremu uległa narze- 
Czorą barona Stejnacha, akrobatka Bożen- 
ta | koleżanką lej sierota Małgosia, Wtedy 
Zgłosiła slę hr. Agnieszka Waldenhoien, któ- 
Tą wzięła Małgosię do swego pałacu, gdzie 
O%czyła ją troskliwą opieką. Bardzo nie- 
oc była z tego córka hrabiny, 
Marja, 


%* 
Ę Hrabina obawiając się jej przy- 
ych docinków, na wszelki sposób 


rałą się ją trzymać zdaleka. 

Gdy Małgosia odzyskała znowu 
Dzytomność i mogła opowiadać o so- 
le į swojej, przeszłości, opiekunka jej 

taz więcej zaczęła ją lubić, 
zł, Dlatego też nie życzyła sobie, aby 
osliwa Marja uraziła delikatną i czu- 
ałgosię. 

w; rabianka zaś wcale nie pragnęła 
"wać się z chorą. 
lka Umyślnie trzymała się od niej zda- 
unikała jej i przy sposobności 
w złośliwy sposób wyrażała się 
czułości, jaką matka „komedjantkę' 
inaczej nie nazywała Małgosi == 
Bsypywała. 
ta Choć Marja rzadko tylko przycho- 
rila do chorej, za to tem częściej od- 

Wiedzali ją inni. 

Bożenna i Leon Steinach kilka ra- 

Przyjechali już do pałacu. 
no początku przyjeżdżał także Ar- 

Id. Miał on jeszcze sposobność po- 
Winszować: Małgosi powrotu do zdro- 

A, lecz już nazajutrz Marinetti zwi- 
na swój namiot, a Arnold pozostając 
iernym dyrektorowi, razem z nim 
Viechał z miasta. 

s iebawem miałą Małgosia rozstać 
"da z Bożenną, i Leonem Steina- 

Zbliżał się bowiem termin ich ślu- 
dz przygotowania na przyjęcie młodej 
wię dziczki w pałacu już wykończono, 
para, pewnego dnia przyjechała młoda 
ih ażeby pożegnać -się z Małgosią 

Ebina, z którą się również bardzo 

Przyjaźnili. 
dzi ożenna przywiozła z sobą niespo- 

lewana nowinę. 

początku wszyscy byli tego zda- 
la, zę katastrofa w cyrku nastąpiła 

Powodu nieszczęśliwego wypadku 

„2€Z to, że z biegiem czasu przetarły 

Sznury trapezu. 

i Dopiero gdy eyrk rozebrano, zmie- 
ho zapatrywanie. 
Pat Wtedy dopiero zabrano się do o- 
w trzenia owego nieszczęsnego trapezu 
Szł QWE sznury, aby uniknąć na przy- 
sze OŚĆ powtórzenia się podobnego nie- 
częścia. 
waże o usunięciu starych sznurów zau- 
cią Ono, że drążek miał głębokie wcię- 
Dr à w tem miejscu, gdzie sznury były 

Tzywiązane. 

Pa. ten sposób padło podejrzenie, 

2h nieszczęście wydarzyło się wskutek 
ia Ro zamachu. 

drug edno podejrzenie spowodowało 


kilk E: Dyrektörowi bowiem, jako też 
Podr, osobom z personelu cyrkowego 
Dr Dadło, że sznury przetarły się zbyt 


o, bo od niedawnego czasu do- 


ie 

ER yły w użvciu. 

iad Svć, že policja. którą o tem po- 
dej miono, zarządziła dokładne 


y Wynik był taki, że aresztowano 


rzel ściągnął na siebie podejrze- 


nie wskutek swojego podpadającego 
zachowania się. 

Z początku wypierał się swego czy- 
nu, lecz w końcu zawikłał się i zdra- 
dził niezgodnemi z sobą zeznaniami. 

W kilka dni miały się odbyć roz- 
prawy sądowe. 

Lecz do tego nie przyszło. 

Pewnego dnia znaleziono go w celi 
nieżywego. Powiesił się na ręczniku 
przywiązanym do łóżka. 

W liście, jaki po sobie pozostawił, 
podał powody samobójstwa'i zbrodni, 
popełnionej na Bożennie. 

Pisał on, że nienawidził Bożenny, 
bo wybrała sobie innego, a nie jego 
i że dlatego postanowił ją zamordo- 
wać. 

List swój zakończył bluźżnierstwa- 
mi i przekleństwam na swoją brzydotę. 

— Odpokutował więc za swoją 
zbrodnię — mówiła Bożenna. — Nie 
gniewajmy się więc na niego i nie zło- 
rzeczmy mu, tylko podziękujmy Panu 
Bogu, że nas miał w swojej opiece i, 
że udaremnił niecny zamiar Witka, 
który zle nam się wywdzięczył za na- 
szą długoletnią przyjaźń i życzliwość. 

— Amen! — dokończyła Małgosia 
i zmówiła krótką modlitewkę za du- 
szę nieboszczyka. 

Rozpłakała się znowu, gdy miała 
się pożegnać i ostatni raz uścisnąć z 
Bożenną. 

— Nie rozstajemy się z sobą na 
wieki pocieszała Bożenna przyja- 
ciółkę, chociaż jej samej łzy cisnęły się 
do oczu. Chociaż nasza zacna przyja- 
ciółka, pani hrabina, chce ciebie na 
zawsze zatrzymać w pałacu, pozwoli ci 
jednak z pewnością od czasu do czasu 
przyjechać do nas na wieś. 

Hrabina Waldenhofen oczywiście 
zgadzała się na to chętnie. Pożegnano 
się więc przynajmniej w nadziei ry- 
chłego zobaczenia. 

Czy spełni się ta nadzieja? 

Ach, serce ludzkie marzy nieraz o 
szczęściu, nie przeczuwając nawet bu- 
rzy, wiszącej tuż nad nami, 


CXLI. 
NORA ZBRODNIARZY. 


Oto Starek, bo tak nazywał się 
handlarz, na którego wozie Klemen- 
tyna i Bertrand znaleźli schronienie, 
odetchnął swovodnie, gdv przy zapa- 
dającym zmroku na skręcie drogi zo- 
baczył lichą karczemkę. 

— Dzięki Bogu! — westchnął, — 
Nareszcie napotkaliśmy na poczciwych 
ludzi. 

Przez cały czas drżałem z obawy, 
że przeklęci zbójcy mogliby powtórzyć 
swą napaść, 

Po raz drugi może nie udałoby nam 
się ich oszukać. 

No, cieszmy się teraz, że naresz- 
cie znajdziemy przytułek u poczciwych 
zacnych ludzi, 

Karczina, przed którą zajechali, nie 
wygladała ponętnie i wcale nie wzbu- 
dzała zaufania. 

Okolica była tu ponura, pełna ja- 
rów i wądałów. 

Na małęm wzgórzu stała karczma. 
Była to chata póchyła i na pół rozwa- 
lona, składająca się z izby na dole i 
górnego pięterka. 

Póza karczmą stały stajnie, prze- 
znaczone dla wozów przygodnych go- 
ści. 

Okna pełne brudu mialy 
spalone, oślepłe. 

Napis na godle wiszącem ponad 
drzwiami, z których rozbrzmiewał 
przenikliwy głos jakiejś kobietv. był 
wskutek deszczów i słoty zamazany. 

Brzydki, kudłaty kundel wyskoczył 


szybki 


. 
naprzeciw wozu i powitał przybyszów 
wściekiem ujadaniem. 

— Bardzo miłe przywitanie — mru- 
czał Starek, złażąc z woza gniewny. 
— W każdym razie będzie tu lepiej, 
jak w gęstwie lasu cygańskiego, gdzie 
zbójcy na nas czyhają. 

Właściciele tej karczmy są pewnie 
biednymi, lecz uczciwymi ludźmi, 

Niebawem zjawił się we drzwiach 
karczmarz,  Wyznać należy, że po- 
wierzchowność jego wcale nie odpo- 
wiadała pojęciu, jakie mamy o bied- 
nych, lecz uczciwych ludziach, 

Biednym był z pewnością. 

Świadczyła o tem brudna i podarta 
odzież. 

Czy był uczciwym? Wąatpić należy. 

Miało się ochotę uważać tego zezo- 
watego, ponurego chłopa z nieogoloną 
brodą i piegowatą twarzą za wisielca, 
pomimo siwych włosów, jakie mu spa- 
dały na czoło. 

Przywitał on gości 
przejmością, jak kundel. 

Bąknął kilka niezrozumiałych wy- 
razów i natychmiast zaczął krzątać się 
około wozu i koni, chcąc je zaprowa- 
dzić do stajni. 

Z czasem dopiero zauważył, że na 
wozie było jeszcze więcej osób. 

Rzucił więc na parę małżonków 
wzrokiem na pół zdziwionym, gdy zo- 
baczył Klementynę i Bertranda. 

Bertrand obudził się ze snu, gdy 
wóz stanął przed karczmą. Z zdumie- 
niem spoglądał on dokoła i dopiero po 
pe kilku minut zdołał zebrać my- 
śli 

— Aha, usnąłem na wozie, a księż- 
niczka jeszcze nie odzyskała przytom- 
ności — szepnął do siebie. 

Trzeba było działać. 

Rozkazał więc karczmarzowi podać 
kieliszek koniaku, którym zwiłżał czo- 
ło i skronie Klementyny, dając iej tak- 
że kilka kropel do wypicia. 

Skutek był natychmiastowy. K'sięż- 
niczka z cichem westchnieniem otwo- 
rzyłą oczy. 

Nie wiedziała z początku gdzie by- 
ła i co się z nią stało. 

Nie dopytywała się też o to. 

Oparta na ramieniu Bertranda, we- 
szła, postępując za Starkiem i panią 
Amalją do karczmy, 

Po drodze miał 
ność szepnięcia jej kilka słów do ucha. 

— Później, księżniczko, dowiesz 
się odemnie wszystkiego! — mruknął. 
— Znalazłem panią w jaskini i schro- 
niłem się na wozie owych ludzi. 

Do pewnego czasu będzie pani u- 
chodziła za moją siostrę, 

Podczas podróży napadli ua nas 
zbójcy, przyczem pani zemdlała, 

Klementyna potakiwała. 

Zdawało jej się, że śniła. Dopiero 
teraz przypomniała sobie straszną wal- 
kę, jaką stoczyła z Mirkiem i głód, 
któremu niemal nie uległa. Jakimże cu- 
dem zdołała się uratować? Teraz do- 
piero przypatrywała się Bertrandowi 
uważniej i żaczęła przypominać go so- 
bie. Po chwili wiedziała już wszystko. 
Rzeczywiście, to był ten sam nieszczę- 
śliwy człowiek, ów Bertrand Bordena- 
ve, który podczas j jej procesu zeznawał 
przeciwko Hortensji i księciu i starał 
się oskarżoną Klementvnę uniewinnić. 

Gdy goście weszli do karczmy, za- 
znajomili się z drugimi niieszkańcami 
domu. Karczmarka była zupełnie god- 
ną swego małżonka. Zwichrzone, czar- 
ne, kudłate włosy okrywały jej głowę. 
Małe czarne jej oczka zdradzały cha- 
rakter zły, podstępny. Z pod zakasa- 
nych rekawów podartego kaftana wy- 
zierały chude, lecz żvlaste ramiona. 
a przy kościstych rękach sterczały pal- 


z tą samą u- 


Bertrand sposob- 


ce podobne do ptasich pazurów. 
Oprócz niej było jeszcze dwóch lue 

dzi w karczmie synalek godnej pary i 

parobek. Goła twarz syna miała wyraz 


tępy, zwierzęcy. Wyłupiastemi cczy= 
ma spoglądał głupkowato.  Dopiee 
ro, gdy zobaczył Klementynę, Ow 


żywiły się nieco i błyskały przez chwi- 
lẹ zwierzęcem pożądaniem. Nie mniej 
wstrętnym był parobek, mrukliwe 
chłopisko, który, sądząc z pozorów, 
rozporzadzał niezawodnie herkuleso- 
wemi siłami. 

Łatwo sobie wyobrazić, że w ta~ 
kiem towarzystwie przybysze wcale 
nie czuli się swobodnymi. Szczególnie 
Starek, u którego odwaga nie bvła 
główną zaleta, posuwał się z niepoko- 
jem po ławie, stojącej pod piecem. Pa- 
nował jednak nad swoim strachem, 
szczególnie, że godna jego połowicaą 
zachowywała się obojętnie. - 

Podczas gdy kudłata karczmarka 
gotowała kilka jajek na przekąskę, 
Starek dla odpędzenia złego humoru, 
schwycił kartkę gazety leżącej na sto- 
le, która nie wiedzieć, skąd się tu wzięe 
ła. Był to numer najświeższy. Z po» 
czątku patrzał na papier roztargniony, 
nie wiedząc, co czytał. Nagle jednak 
skupił uwagę. Z wytężoną uwagą czy- 
tał artykulik, który mu wpadł w oczy, 
przyczem raz poraz ukradkiem zerka 
na Bertranda, który w przeciwnym ką- 
cie izby szeptem rozmawiał z Klemens 
tyną. Potem wstał i skinął na żonę, 
którą trącił łokciem, aby wyszła za 
nim. Pani Amalja usłuchała, choć nie 
bardzo chętnie. 

— Czego chcesz odemnie, tchó- 
rzu? — zapytała się szorstko. — Goto- 
wam się założyć, że znowu nie jesteś 
pewny szacownego swego życia. Praw- 
da, że karczmarze wydają się podej» 
rzani? 

Starek nie chciał przyznać się, że 
pani Amalja zgadła. 

— O nie, gołąbku, wcale nie! Nie 
przeczę, że są nieco ponurzy i skryci, 

Nic w tem jednak dziwnego z pos 
wodu osamotnienia, w jakiem żyć są 
zmuszeni, Rzadko im tylko się zda- 
rzy zobaczyć istotę ludzką. 

— No, tak i ja myślę. Więc czego 
żądasz odemnie? 

Starek spacerując z swą żoną przed 
karczmą tam i napowrót, zaczerpnął 
powietrza, aby pokryć swe rozdraże 
nienie. 

— Co myślisz, Amaljo, za kogo ue 
ważasz te dwie obce osoby, które przy» 
jechały z nami na naszym wozie? 

Żona niecierpliwie wstrząsnęła ra- 
mionami. 

— Skąd miałabym to wiedzieć? 
Oni sami tegoby mi nie powiedzieli| 
Wspomniałam ci już o tem! 

— Z pewnością, moja kochana A- 
maljo, dałaś mi zarazem powód do 
podziwiania bystrości twego umvsłu. 
Bo słuchaj, nawinęła nam się gratka! 

Pani Amalja spoglądała na męża 
wzrokiem pytającym. 

— Gratka? 

Starek skinął głową z chichotem, 

— Tak, gratka. Hihihi, jeżeli nam 
się poszczęści, dobroć jaką okazaliśiny 
opłaci nam się sowicie. 

Pani Amalja jeszcze nie zrozumia- 
ła, o co chodzi. Lecz Starek zam 'ast 
odpowiedzi, zaprowadził swoja poło- 
wicę pod okno, z którego jasna smu- 
ga Światła padała na ziemię i pokazał 
jej gazetę, którą zabrał z karcziy. 

— Oto masz, czytaj! 

Pani Amalia zastosowała się do 
tego życzenia. I jej oczy rozwarlv się 
szeroko, gdy przeczytała następującą 
notatkę, 

(Ciąg dalszy nastapa) 
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6-ej klasy wydziałowej 


piec ucieszył się z premii ogromnie. 


Dziś polujemy na 
Brzęczkowicach. 


Mężczyzna, którego głowa 
ka, wskazująca na powiększenie tej 
o ile pozna siebie w gazecie i 


kwitem, potwierdzającym uiszczenie 


bieskiega nr. Il. 


Jutro iotograł nasz zjawi się w 
wierciu, aby z pośród licznych w 


„Siedmiu Groszackh'. 
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W ub. piątek donosiliśmy krótko o sa- 
mobójstwie młodego męzczyzny, który 
przed gmachem Kasy Chorych w Sos- 
nowcu rzucił się pod tramwaj. Jest to 
17-letni Marjan Blacha, zam. w Sosnowcu 
przy wl. Rudnej 7. Mimo natychmiasto- 
wego zatrzymania elektrowozu, nieszczę- 
śliwego z odciętą lewą nogą, poniżej ko- 
lana, połamanem; kończynami i żebrami, 
oraz strasznemi ranami głowy, odwiezio- 
no do szpitala w stanie nieprzytomnym, 
gdzie około północy zmarł. 

Rammy po zastrzykach odzyskał na 
krótką chwilę przytomność i wtedy w 
uwrywanych słowach opowiedział obecne- 
mu w szpitalu policjantowi, straszne prze 
życia w domu. 

„Mam macochę, która obchedziła się 
ze mną okropnie, biła mnie i głodziła, a 
często wypętlzała z domu, tak, że źle 
odziany, zmuszony byłem nocować pod 
gołem niebem. Skargi, spowodowały je- 
szcze gorsze szykany Ze strony nieludz= 
kiej macochy, to też nie mogąc dłużej 
znieść takiego życia, postanowiłem wm- 
rzeć“, 

Zmęczony krótką spowiedzią swego 
nieszczęśliwego żywota, ranny stracił 
znowu przytomność, której już nie odzy= 
skał. Te kilka słów jednak wystarczają, 
ażeby wyrobić sobie pojęcie o kobiecie, 
która pasierba swgo popchmęła do samo- 
bóistwa. 


Zemsta „„łudzi-szczurów" 
za śm'erć towerzysza 


W ub. czwartek między godz. 10 a 
13-tą na hatdzie kop. „Ficinus“ pod Sie- ' 
mianowicami, na której miała przed kil- 
koma dniami miejsce krwawa rozprawą, 
zakończona zamordowaniem śp. Manjury 
i Kawy, mieszkańców lepianek na hał- 
dach, podpalona została lepianka SZYmó- 
na Jagiełły, zabójcy śp. Manjury, przeby- 
wającego obecnie w więzieniu śledczem, 
oraz kochanki jego Reginy  Nicponiowej. 
Podpalenie lepianki zostało widocznie do- 
konane przez przyjaciół śp. Maniury ze 
zemsty za zabójstwo. . 

W toku dochodzeń policyjnych ustalo- 
no. że podpalenia dokonał Wilhelm Szja- 
pa z Siemianowic (Śmiłowskiego 13). 
Szlapę wotec tego aresztowano į odsta- 
wiono do dyspozycii sędziego śledczego. 

Wraz z lebianką spalone Zostało całe 
urządzenie wewnętrzne  lepianki, przez 
co powstała szkoda w wysokoścj 200 zł. 


| 


szczęściarza w 


otoczona 
jest kólkiem, od którego prowadzi strzał- 


wy. otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką, 
w ciągu 
3dni zgłosi się z „Siedmiu Groszami” i 


numeraty za bież. miesiąc w administracj: 
naszego pisma w Katowicach przy ul. 


mieście bezrobotnych wyłowić szczęścia- 
rza, naprawdę potrzebującego pieniędzy. 
A więc, zawiercianie, szukajcie siebie w 
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gło- 


nre- 


So- 


Za- 
tem 


Ponosi ona moralną odpowiedzielność 
Za tragedię młodego życia i dlatego też 
winna ponieść zasłużoną karę. Skarga 


żmomu wypłaciliśmy dnie prenje 
fionkurs nasz trwa dalej 
Wczorai podjął premię Il-letni uczeń | RE 


Herbert Pięta, * 
zam. w Dębie przy ul. Dębowej 73. Chlor 4 


asna spowiedź 17-elniega Somobójcy w Sasnow 


„JRacochia mi dokucyala dlatego nie chce żyć == 


umierającego dziecka „,...rmacocha mi do- 
kuczała..* stanowi straszne oskarżenie. 


lajścia na Uniwersytecie Jagiellońsim went 


27 bm. o godz. 11 przed poł. doszło do 
zajść przed Uniwersytetem Jagiel. w Kra- 
kowie. Tło zajścia przedstawia się na- 
stępująco: 

Członkowie Legjonu Młodych i Strzel- 
ca przynieśli ze sobą na uniwersytet 
oszczercze ulotki, skierowane przeciwko 
Młodzieży Wszechpolskiej. Młodzież Na- 
rodowa wystąpiła czynnie, odbierając 


fiezkrwawe bóiki studentów 


ulotki legionistom i strzelcom, przyczem 
doszło do pojedyńczych bójek. Wkrótce 
przed gmach Uniwersytetu zajechała po- 
licja karetką i samochodem i aż czterech 
komisarzy, „Armia” policjantów wylegi- 
tymowała jednego członka Tow. 
Młodych, pozostawiła na miejscu liczne 
patrole, wywołując wśród publiczności 
zaciekawienie. 
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Rewoiwer wręiu.chhomyŚlnej kobicły 


Tragiczne skutki manipulowania rewolwerem w Chropaczow:c 


W restauracji Nawrata w Chropaczo- 
wie (ul. Bytomska) bawił w nietrzyźwym 
stanie oberżysta Paweł Stebel z Lipin, 
który manipulując rewolwerem, wręczył 
go żonie niejakiego Alojzego Walusa Z 
Chropaczowa. Walusowa, manipulując re- 
wolwerem za bufetem, w pewnej chwili 
wymierzyła broń w kierunku drzwi loka- 
fu. W tejże chwili weszła do lokalu żona 
oberżysty, Nawratowa, która usiłowała 
Walusowej wyrwać rewolwer z rąk. 

Nagle jednak przy szamotaniu się 


padł strzał, który zranit poważnie 23-iet- 
niego męża Walusowej, Alojzego, który z 
przestrzeloną na wylot pachwiną padł z 
jękiem na podłogę. Rana na Szczęście nie 
zagrażała życiu jego. Walusa przewiezie- 
no do szpitala, a Stebla jako pośredniego 
sprawcę wypadku przytrzymano. Broń 
uległa konfiskacie. Tak to przez lekko- 
myślność niefortunnego właściciela broni 
oraz nierozsądnej kobiety, mąż jej byłby 
postradał życie, 


wW 


Zajścia antyżydowskie wMikożowie Krodz'et m'eszvantowa 


Rilku handlarzy żydowskich pobito =m 


W związku z odbywającym się w ub. 
czwartek jarmarkiem doszło do szeregu 
niemiłych incydentów. Mianowicie jak 
zawsze. zjechała się na taki jarmark cała 
masa kupców żydowskich, którzy w dniu 
poprzednim ustawili na rynku oraz na 
t. zw. placu Adamka swoje stragany. 
W nocy na czwartek nieznani osobnicy 
rzucili się na grupę żydów. których po- 
bili, zaś stojące stragany  porozrzucali. 
W sam dzień jarmarczny pobito na placu 


TYGODNI 
ILUSTROWAN 
4 ©; = d F. 


OKOS 


La 


Adamka kilku żydków oraz zamierzano 
obalić ich stragany, czemu jednąk prze- 
szkodziła policja. Pomiędzy straganami 
uwijało sie szereg  umundurowanych 
członków NSPR, z których kilku niosło 
transparent, wzywając do kupowania u 
chrześcijan. Na wieść o takich wypad- 
kach. pozostała część kupców żydow- 
skich pozwiiała swoje stragany i czem- 
prędzej opuściła Mikołów. 
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Zb'eSł z wojska na... ¿miwa 


Przed trybunałem wojskowego, Sądii 
Okręgowego w Krakowie odbyła się rori 
prawa przeciw strzelcowi 16 pułku Jamo 
wi Dalakowi, oskarżonemu o to. że 5" 
lipća br. otrzymawszy jednodniową prze 
pustkę do domu, nie wrócił więcej do 
działu. lecz przebywał poza oddziałem 
aż do aresztowania go przez policję. 

Na rozprawie przyznał się oskarżony: 
który jest zamożnym rolnikiem. że jedy* 
nie dla udzielenia matce swej pomocy: 
udał się do domu na żniwa. prośba bo- 
wiem matki jego o udzielenie mu urlop% 
nie odniosła skutku. 

"Trybunał przyjął tylko samowo'ne od- 
dalenie i zasądził Dalaka za wszystkić 
czyny przestępne na łączną karę 7 mi® 
sięcy więzienia z zaliczeniem ares% 
śledczego do kary. 


tfjecie 
w Tabh awicadi 


Przed kilku dniami w Ząbkowicach 
dokonano dwuch śmiałych napawów D% 
dyckich po których sprawcy zbiegli. MIS 
rozpoznani. Występowali oni w maskać”* 
co utrudniało ich poznanie. Na mieisc® 
wyjechał z Wydziału Śledczego podkori; 
Kardasiewicz, który osobiście prowadzi, 
śledztwo. W ub. czwarteek zdołano ująć 
Władysława Woźniaka, mieszkańca Zat” 
kowic. który podejrzany jest o współ” 
udział w napadzie na dom Zawodniakówe 
Bandyci wystąpili wtedy w roli policii 
dzięki czemu oszukali czujność Z. i dok9* 
nali rabunku. 


Masowa kradz'eż drzewa 
w Rydułtowach 


Za systematyczną kradzież drzewa 
budowlanego ze składnicy obok dworć” 
kolejowego w Rydułtowach na szkoda 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Katr 
wicach, doniesiono do władz sądowych 
celem ukarania Edmunda Walendowsk © 
go, Henryka Chorobę, Edmunda Macio 
czyka, Pawła Niewrzoła z Rydułtów" 
Wyżej wymienieni w: czasie od marca p 
października skradli ogółem 5 fur drzew® 
budowlanego wartości około 900 zł. r 
czątkowo sprawcy przechowywali: skra 
dzione drzewo w szopie Depty Pawła! 
Skaby: Roberta w Rydułtowach, a po na; 
gromadzeniu większeje ilości, sprzeda 
drzewo stolarzom Józefowi Hałaczow 
i Koczemu Adolfowi z Lubemiji, któt? 
zużyli je na fabrykacię mebli. 


Kraddiei u umodnicyti Station 


w Krokowie 


Przed Sądem karnym w Krakowie ©; 
była się rozprawa przeciwko Hausne"0 
Edwardowi, czeladnikowi rzeźn'ck 
który włamał się do mieszkania 
Matzke przy ulicy Słonecznej 17 i $ 
z niezamkniętej szafy 910 złotych. i 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, 
przesłuchaniu poszkodowanej į świt ia 
odroczył rozprawę, celem przesłuchań - 
świadków zaofiarowanych przez © 
na alibi oskarżonego. 


pod Cieszynem 


W ostatnich dniach przedpołu 
włamano się do mieszkania Pawła ”* n0 
ty w-Bobrku pod Cieszynem, skradzi® s 
srebrny łańcuszek męski, złoty „zegar 0 
damski z pozłacanym łańcuszkiem, kę 
koron  czeskich,-10 zł., 120 jaj. wa kieł 
skórzaną, oraz część garderoby Mesi, 
i bie'iznę. łącznej wartości około 600 a 
Pod zarzutem te, kradzieży, przytrzy 
no Pawła Mazura, zam. w Cieszyn wę, 
ul. Polnej Nr. 3. Spó!nik jego niejaki ti 
szer Edward. bez stałego miejsca pody 
z zawodu malarz, zbiegł w niewiadom: 
kierunku. 

Fa 


| Samobójstwo 


umuysłowo-horeż 


x m t 

Dnia 24 bm. w godz. rannych PoP ea 
samobójstwo przez powieszenie $} letni 
sznurku na strychu swego domu. 27 i. 
Jóżei Gawlik w Ratuszu pod Lędztngo 
Jak zdołano stwierdzić G uległ ap 
kilkoma latmi pewnemu wypadkow śle” 
kopalni. na skutek czegc został " y= 
azony umyslowo. Należy przeto Węże: 
puszczać iż G tarę"rł se ma swe ŻY” 
nie będąc w pełni wladz umysłoówś*" 
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Polska 


„dziesięcialatka == 


=€ Narady nad wieliim p anem robót publicznych 


Z Warszawy donoszą: 1 
T W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 
RYCZĄ SIĘ OD KILKU TYGODNI NA- 
SADY NAD ZREALIZOWANIEM „DZIE- 
SIECIOLATKI”, PLANU ROBÓT PU- 
LICZNYCH, KTÓREGO CELEM MA 
BYĆ ZATRUDNIENIE CZEŚCI BEZ- 
ROBOTNYCH. 
w W ZWIĄZKU Z EWENTUALNEM 
pYKONANIEM TEGO PLANU MAJĄ 
AŚ ZORGANIZOWANE NA TERENIE 
p ALEGO PAŃSTWA „DRUŻYNY 
RACY”, 
w OLA EWENTUALNEGO ZREALIZO- 
py NIA TEGO PLANU UTWORZONO- 
gł SPECJALNĄ INSTYTUCJĘ, KTÓRA 
IZY PUSZCZALNIE WCHŁONĘŁABY 
Up NIEJĄCY JUŻ FUNDUSZ PRACY. 
PRZAD TEN PODLEGAŁBY WPROST 
REZESOWI RADY MINISTRÓW. 
GŁÓWNYM 'SZKOPUŁEM JEST 
D ESTJA SFINANSOWANIA TEJ 
KZIESIĘCIOLATKI”. CZĘŚCIOWE PO- 
DACIE ZNALAZŁOBY SIĘ W FUN- 
SZU PRACY; — ALE SKĄD WZIĄĆ 
RESZTE? 
u Sprawę _„dziesięciołatki” komplikuje 
. dużym stopniu ciężki stan wsi, ujaw- 
chy ostatnio podczas serji procesów 
T Opskich. Sytuacja na wsi była ostatnio 
na atem poważnych narad w rządzie i w 
Tadach tych wyłoniła się koncepcja 
gi Ciągnięcia projektowanego planu dzie- 
WE etniego przynajmniej częściowo na 
leS, od której w okresie ciężkich dla 
4 miesięcy wiosennych  odciągniętoby 
mi ten sposób część ludzi, szczególnie 
Jeg dsze elementy. do „drużyn pracy”. 
"i dnąk projekt wiejskich „drużyn pracy” 
© został jeszcze 
się Związku z tem pierwotny plan „dzie- 
nio platki „który był do tej pory przed- 
Xem dyskusji, uległby zasadniczym 
panom, przedewszystkiem zaś musiano- 
80 rozszerzyć, 
, I tu znów wysuwa się pytanie, skąd 
Ziąć na to pieniędzy? 
ysuwana jest koncepcja, by poza 


| ze 


Jeden Hitler 
— jedna lista 


Z Berlina donoszą: 
RĘgSdnolita i jedyna lista kandydatów do 
la s üstaga w nadchodzących wyborach zosta- 
Gy t ustalona. Na liście tej znajduje się około 
kiep azwisk, a między niemi nazwiska wszyst- 
yi Posłów narodowo-socjalistycznych w roz- 
Zanym ostatnio Relchstagu. Na pierwszych 
miejscach znajdują się następulące nazwi- 
Stay kancierz Adoli Hitler, zastępca Hitlera na 
gej wisku szeia partii narodowo-socjalistycz- 
st, doli Hess. minister Wilhelm Frick, mini- 
3 erman Goering, min. Goebbels, szef 


Dbi bojówek hitlerowskich kpt. Rohm, min. 
vre re, min, Seldte, wicekancierz von Papen, 
ĉszcle b. min, Alired Hugenberg. 


H 
umor 


TERMIN ŚLUBU. 


skrystalizowany. : 


Funduszem Pracy zużyć na realizację te- 
go Planu część pożyczki narodowej. Po- 
zatem mówi się także o częściowem fi- 


nansowaniu „dziesięciolatki” przez banki 
państwowe, w pierwszym rzędzie przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 


Krwawe starcia w Jaffi 


Filkadziesiąt osób 


Z Jerozolimy donoszą: 

Agencja Reutera donosi, że Sytuacja w Je- 
rozolmie 27 bm. rano była bardzo poważna, 

Wobec niezadowolenia Arabów z powodu 
zwiększenia się imigracji żydowskiej, policja 
była zmuszona do użycia broni palnej. 

W Jaffie Arabowie ogłosili streik general- 
my i zorganizowali liczne man festacje. 

Podczas tych manitestacyj doszło do Star- 


zabitych i rammych 


cia z policją, w Czasie którego wielu manife- 
stantów zostało zabitych lub rannych. Mani- 
festanci wyszli zwartym tłumem z meczetu, 
uzbrojeni w broń paina, pałki i kamienie i usi- 
łowali przerwać kordon policji, która zmuszo- 
na była użyć broni palnej. Chociaż w niektó- 
rych dzielnicach miasta trwają jeszczę zamie- 
Szki, sytuacja jest oparowana. 


w 
Przed aicją wo;skową w Marokiio 4 


tó przecivko bandom p pwsi irc w 


Z Paryża donoszą: 

Sztab generalny irancuskj przewiduje 
przeprowadzenie w najbliższym czasie 
szeregu operacyj wojskowych w Maroko, 
celem ostatecznego zlikwidowania grast- 
jacych tam na południowym pograniczu 
band powstańców. 

W związku z tem gen. Weygand, ge- 
neralny inspektor armji francuskiej wyje- 
chał w czwartek wieczorem do Maroka. 


$ 


Jak twierdzi „Echo de Paris*, wyjazd 
generała Weyganda ma na celu zapozna- 
nie się na miejscu z sytuacią wojskową w 
Maroku francuskiem, a również na grani- 
cy Maroka francuskiego i Maroka hisz- 
pańskiego. 

Dziennik zapowiada, iż operacje woj- 
skowe rozpoczną się-w Maroku już w 
najbliższych dniach 
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edztwe w sprawie zajść 


na uniwersytecie warszawskim dobiega do końca 


Z Warszawy donoszą: 

Po zamknięciu Uniwersytetu War- 
szawskiego, życie na uczelni całkowicie 
zamarło. Przez zamknięte bramy prze- 
puszczane są tylko nieliczne osoby, za 
specjalnemi przepustkami. 

Przed bramą gromadzą się liczne gru- 
py młodzieży, które nadaremnie usiłuje 
rozproszyć policja. 

Władze rektoratu prowadzą śledtzwo, 
które już dobiega do końca. 


Zdołano ustalić nazwiska dwóch 
napastników, którzy brali udział w 
zdemolowaniu lokalu Bratniej Pomocy. 
Są to studenci Bąk i Urjasz, członko- 
wie Legjonu Młodych. Nocy piątko- 
wej policja aresztowła cały szereg 


osób z pośród młodzieży, głównie Z 

obozu narodowego, 

Stan zdrowia rannego Sieka jest w 
dalszym ciągu poważny, jednakże niebez- 
pieczeństwa życia już niema. Wskutek 
odniesionych obrażeń na głowie Siek 
stracił słuch, gdyż popękały mu bębenki 
uszne. 

Stan drugiej ofiary zajść studenckich 
Kletkina, który otrzymał ranę rewolwe- 
rową, polepszył się tak dalece, że mógł 
on opuścić już szpital. NC ŁA ACH 

Audytor _ rektoratu, 
swoje przesłuchiwania studentów, obwi- 
nionych o udział w ostatnich  zajściach, 
postawił w stan oskarżenia 5-clu studen- 
w Należą oni przeważnie do I-go ro- 

U. 


Rekordowa zgrawność urzedu eegraficznegi 


Z Czeladzi donoszą nam o niezwykłym 
fakcie, świadczącym b. niepochlebnie o spraw» 
ności urzędu telegraiicznego w Olkuszu, W ub. 


a. m 
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poniedziatek o godz. 8 min. 30 rano p. S, na 
poczcie w Czeladzi nadał depesze do Olku- 
sza następującej treści: „Przyjeżdżaj, ojciec 


„ pąwstania: 


Nowy proces chłopski 
Z Rzeszowa donoszą: 


W czwartek odbyła się rozprawa prze- 
ciwko Władysławowi Tęczarowi i 6 to- 
warzyszom oskarżonym o to, że w dniu 
20 czerwca br. w gminach Różańce, Nie- 
wodna, Pręgowa i Szuinarowa urządzali. 
zgromadzenia i pochody, mające na celu 
użycie przemocy przeciwko funkcjonarju- 
szom policji we wsi Nockowej celem zmu- 
szenia ich do zaniechania dochodzeń 
tymczasowego przytrzymania osób podej- 
rzanych o przestępstwa przeciwko po: 
rządkowi publicznemu. 


W wyniku rozprawy sąd skazał Wła- 
dysława i Aleksandra Tęczarów na karę 
po ł5 miesięcy więzienia, Bolesława Fa= 
farę na rok więzienia, Józefa Tęczara na 
10 miesięcy, Janinę Gazbę i Czesławę 
Kolek na 8 miesięcy więzienia. 


Tym ostatnim zawieszono kary na 


lat 5 
D 
Dalszy ciąć 


procesu lipskiego 


Z Berlina donoszą: 

Trybunał zebrał się 27 bm, na 25-ią roz- 
prawę. 

Uwagę powszechną zwraca fakt, że Van 
der Lubbe siedzi w ciemnym  wełnianym 
kitlu, nałożonym na ubranie, W tym kitlu miał 
on być widzianym w Reichstagu. 

Zeznawał jeden z przywódców narodowo- 
socjalistycznych w Austrji Kroyer, a następnie 
urzędniczka biura Re'chstagu p. Baumgart, 

Po przerwie przewodniczący oznajmia, że 
trybunał przychylił Się do wnosku dr. Sacka 
o wezwanie jako Świadków b. Służących 
Reichstagu którzy z wyglądu podobni mają 
być do Van der Lubbego. Zeznaje nastepnie 
b poseł komunistyczny dr. Neubauer, prze- 
bywający od 3 sierpnia w areszcie, Do chwili 
aresztowania ukrywał Się on w Berlinie. Z 
Torglerem miał wiele rozmów w kuluarach 
Reichstagu. Dokładnie przypomina sobie pew= 
ną rozmowę, dotyczącą wszczętej przez 
świadka akcii doprowadzenia do wspólnego 
frontu socjal-demokratów | komun'stów. Świa- 
dek opowiada, że komuniści organizowali wó- 
wczas akcję przeciwrządową. Strejk miał 
przyczynić się do obalenia rządu. 

Na pytanie obrońcy Teicherta, świadek 
stwierdza, że nie widziar nigdy żadnego z 
oskarżonych Bułgarów. Na pytanie Dymiitro- 
wa świadek odpowiada, że partją nie była 
wówczas w Stanie przeprowadzić zbrojnego 
Przewodniczący uchyla wytanie 


sio sra» Ohrońcy dr: Sacka, czy: Torgler mógł mieć coś 
zakończywszy _ 


wspólnego z pożarem Reichstagu. 
KZTMETRASE IE TOPY U EEE WBOTYT ET a ON e 


ciężko chory“. Na drugi dzień o tej samej 
godzinie, a więc po 24 godzinach depesza da. 
szła do rąk adresata, który przyjechał, zoba- 
czyć się z umierającym ojcem, Dobrze, że li. 
tościwa Śmierć oszczędziła go 1 staruszek żył 
jeszcze. Jak sprawdzono, Czeladź wysłała de= 
peszę natychmiast, jednak olkuski urząd do. 
ręczył ją w drugim dniu. Naprawdę rekord 
sprawności. A trzeba dodać, że odległość 
między Czeladzią a Olkuszem wynosi około 
60 kim, a więc pieszo dwukrotnie możnaby 
pokryć tę odległość w czasie potrzebnym na 
przesłanie depeszy. 


4 i. 


Zog; edy ślub paninej 


Zęby Jak tytko dziewucha 
Yy, Kasie Chorych 
Teperuje, 

Z To kiedy? 
tera Ano, zaczęła ten in- 
to a na Nowy Rok. 
lat i 2 pięć — sześć 


sę sleden przyznaje 
mokao Małych wad by 
TYĆ wielkie. 


M * 

kom ITA kobieta słucha 

Amply 5 : 

Mię y nentów, głupia w 
wierzy, 


NRZEZORNOŚĆ 

cy E ZAWODZI. 
lak g 3 Pani kupiła — 
MeryL.10SZ4 dzienniki a- 
Dolo skie —  dómek 
licy W na samej gra- 
Czonycj tów — Ziedno- 
zorni? Í Kanady. prze- 
Wirén. Ednak spytała, 
nowe adzając się do 
leży ,$edziby, czy dom 
tery łotnie jeszcze na 
nocan ium Stanów Zied- 
Dewch, gdy zaś za- 
teczy 0 lą, że tak jest 
~ Ba cie, zawołała: 
Szy g, Tdzo mnie to cie- 
Kanaga, SIYSzałam. że w 
Ostrej € Zimy są bardzo 


go bicie. Słanąwszy przed bramą, długo się namy- 
ślała zanim przycisnęła guzik dzwonka. , 

Wzruszenie młodej kobiety nie było czemś 
dziwnem, bo pomimo ciemnej peruki, jaką zasłoniła 
swoje złote włosy, łatwo w niej można było po- 
znać Olgę. Ą 

Przedsięwzięła tę ostrożność za namową pani 
Rapskiej. Bo chociaż Janusz był ślepcem, to prze- 
cież musiała zmiesić swój wygląd ze względu na 
dzieci; przytem musiała się liczyć z możliwością 
spotkania w willi kogoś dawniej znajomego. 

Chwila, która upłynęła od czasu jej dzwonie- 
nia do zjawienia się w bramie lokaja, wydała iej 
się wiecznością. Byłaby najchętniej zawróciła 
i uciekła. e 

Głos jej drżał silnie, gdy oznajmiła lokajowi 
swe nazwisko į powód przybycia. 

Służący, który jej wahanie wziął za lękliwość, 
uśmiechnął się z wyrazem wyższości i zaprowadził 
ją do pokoju, gdzie miała czekać, aż ją zawoła. 

Nie śmiała rozglądać się naokół siebie. Serce 
jej biło tak głośno, że prawie je słyszała. W na- 
pięciu nadsłuchiwała, czy przypadkiem nie dojdzie 
do jej uszu głos dzieci. 

W willi panowała jednak niczem niezriącona 
cisza, która działała przygnębiająco. 

Nie, w tym domu nie mieszkało szczęście! Olga 
wyczuła to odrazu. 

Drzwi otworzyły się i zjawił się w nich znowu 
służący. Skinął na Olgę, by szła za nim. Po dro- 
dze zbliżył się do niej poufale. 

— Cieszyłbym się gdyby panienka przyjęła 
miejsce u nas — rzekł półgłosem. — Nie będzie je- 


być, miała grać rolę służącej, miała być podwładną 
gospodyni domu, której ona powinna rozkazywać! 

Ileż upokorzeń będzie musiała znosić cierpliwie, 
ile będzie musiała wycierpieć, jeżeli zarządczyni 
dómu, której nie znała .wcale, jest kobietą dumną 
i niesprawiedliwą. 

Przytem dręczyć ją będzie ustawiczna trwoga, 
by jej nie odkryto; będzie potrzebowała wielkiej 
siły woli, by wobec Janusza i dzieci zachować spo- 
kój i obojętność. 

Wszystkie te względy nie zdołały zachwiać 
i zmienić jej postanowienia. Gotowa była znieść 
każde cierpienie, byle móc codziennie cieszyć się 
widokiem męża i dzieci, oraz oddychać powietrzem, 
którem oni oddychają. 

Nie wiedziała tylko, jak ma się starać o to 
miejsce, nie posiadała bowiem ani świadectw, ani 
żadnych papierów, potrzebnych jej do tego celu. 
Nie mogła też zatrzymać nadal swego nazwiska. 

Wróciła do domu stroskana i smutna. Nie uszło 
to uwagi pani Ropskiej, jej gospodyni. Pani Rop- 
ska była to zacna, stara kobieta, utrzymująca się 
z pracy własnych rąk. 

Przez chwilę obserwowała w milczeniu swą lo- 
katorkę, poczem zapytała o powód jej smutku. 

Olga nie ukrywała przed nią prawdy. Pani 
Ropska znała historję jej nieszczęścia i nieraz po- 
służyła jej dobrą radą. 

Tym razem jednak załamała stara kobieta ręce 
ze zdumienia. Zamiar Olgi wydał jej się niebez- 
piecznym i prawie niewykonalnym. 

Nie udało się jej jednak odwieść swej lokatorki 
od powziętego planu; co więcej zapał, jaki ogarnął 
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Dochiodzenia 
przeciwko władzom 
zamisersytechirma 


Prokurator przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie wszczął dochodzenia przeciwko 
władzom uniwersytetu warszawskiego z po- 
wodu bezczynności w czasie krwawych zajść 
na terenie uniwersytetu. W szczególności pro- 
wadzone są dochodzenia przeciwko przedsta- 
wicielom tych władz z powodu nie zawiado- 
mienia władz bezpieczeństwa. W piątek w mn- 
rzędzie prokuratorskim nastąpiło przesłucha- 
nie naczelnika wydziału bezpieczeństwa ko- 
m'sariatu rządu p. Łebkowskiego i rektora 
uniwersytetu warszawskiego prof. Pieńkow= 


skiego. 
Ð 
Aresztowanie komornika 


W czwartek w nocy aresztowano w 
Łowiczu Mieczysława Pereca, rodem z Li- 
blina. komornika I rewiru. Aresztowanie na- 
stąpiło na skutek wykrytych defraudacyj w 
sumie 8 tys. zł. z urzędu Skarbowego, 5 tys. 
zł. dostawcom za benzynę, opony itp. Dalsze 
dochodzenie w toku. 


[50 
Wielkie nadużycia 


sp elektro oni iftwomwskiej 


Agencja Wschód dowiaduje się. że wła- 
dze magistrackie we Lwowie wpadły ostat- 
mio na Ślad znaczniejszych nadużyć w biurze 
światła elektrowni we Lwowie. 

Wedlug pierwszych informacyĵ. inkasent 
tego biura Przysiężny dopuścił się nadużyć, 
w wysokości około 10.000 zł. 

Ze strony prezydjum miasta zarządzono 
dochodzenia dyscyplinarne. 

Jak się dowiaduje Agencja Wschód, spra- 
wa bedzie przekazana prokuratorowi Sądu 
Okręgowego we Lwowie, a śledztwo przepro- 
wadzi sędzia śledczy apelacyjny do spraw 
wyjątkowego znaczenia dr. Lindert, który» 
dak wiadomo prowadzi już także szereg in- 
nych nadużyć w administracji miejskiej. 


© 
Wyrok w procesie 


o nadażycia w funduszu Bezr. 
w Sosnowtu 


W piątek w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu ogłoszony został wyrok w 
głośnym procesie o nadużycie na szkodę 

* Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu, 


Główni oskarżeni Franciszek Lisowski 
1 bracia Stanisław i Teofil Chudzikowie 
skazani zostali na zamknięcie w więzie- 
miu przez przeciąg 3 lat, oraz pozbawienie 
praw na 5 lat. Leszek Fusiecki skazany 
został na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na 3 lata. An- 
toni Chudzik, Marja Koniarek, Juha Łe- 
bek Bronisława Łebek. Genowefa Łebek. 
Antonina Surma. Paweł Flak, Wiktor 
Szewczyk, Marja Hankus, skazani zostali 
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młodą kobietę, udzielił się wkońcu jej samej. Z ca- 


„SIEDEM 
Stanisław Skrzypczak 
re © © 
ACC £ 
Zadziwiającym jest fakt, że przed 


aresztowaniem Malisz był bardzo zdener= 
wowany i niespokojny, bojąc się własne” 
go cienia, zaś po aresztowaniu go i po 
nieudałym zamachu samobójczym odzy- 
skat równowagę I był przygotowany na 
wszystko, zdając sobie zupełnie sprawę 
z tego, że czeka go sąd doraźny i w nal- 
lepszym razie dożywotne więzienie wzgl. 
szubienica, Przez cały czas swego po- 
bytu w Katowicach Malisz nie miał spo- 
kojnego snu, to też kiedy po zamachu 
samobójczym przewieziono go do szpi- 
tala, zasnął odrazu twardym snem. Gdy 
okazało się, że zamach samobójczy nie 
zagraża życiu Mlisza, pod silną eskortą, 
i w wielkież taiemnicy Malisza przetrans- 
portowano do Krakowa, gdzie osadzono 
go w więzieniu. 

Równocześnie aresztowano w Rabce 
Maliszową, którą również przewieziono 


GROSZY 


do więzienia krakowskiego. Maliszowa 
w pociągu już zmieniła swe postanowie- 
nie i zamiast, jak zapowiedziała mężowi, 
pojechać do Zakopanego, wyjechała do 
Rabki. Tam w przededniu jej areszto” 
wania spędziła wieczór w restauracji, 
gdzie wypiła wiekszą ilość wódki. Weso- 
łą zabawą starała się i ona zagłuszyć w 
sobie głos sumienia, który stale jej przy- 
pominał, że ręce swoje splamiła niewinną 
krwią, 

Krwawą zbrodnią przy ul. Pańskiej w 
Krakowie zajmie się 31 bm. sąd doraźny, 
który będzie rozpatrywał mietylko szcze- 
góły zbrodni, ale będzie również roz 
trząsał życie morderców, będzie doszuki- 
wał się właściwych powodów, które skło- 
niły morderców do tak strasznej zbrodni 
i zastanawiał się będzie, czy zasługują 
oni na łakieolwiek okoliczności łagodzą- 
ce. Dzisiaj podajemy więc 


Szczegóły z życia kobiety = złiodniatki 


Maria Maliczowa z Węgrzynów uro- 
dziła się w roku 1908 w Krakowie, mając 
w chwili popełnienia zbrodni 25 lat. 
W domu nazywano ją ogólnie Marylą. 
Rodzice jej należą do poważnych obywa- 
teli Krakowa i jeszcze dziś mieszkają przy 
ui. św. Tomasza. Z policją i sądami ro- 
dzice Maryli nie mieli nigdy nic współne= 
go. Ojciec Maryli, dziś emeryt wojskowy, 
przez 35 lat służył w wojsku i dopiero 
przed rokiem przeszedł na emeryturę. 


Brał on udział w wojnie Światowej, 
służąc w armji austriackiej, potem w armji 
polskiej brał udział w wojnie bolszewie- 
kiej, a w powstaniu górnośląskiem został 


odznaczony za waleczność. W czasie 
trzeciego powstania górnośląskiego był 
dowódcą pociązu pancernego i wśród po- 
wstańców cieszył się poważaniem, 


Motdetczyni niedoszłą 

nauczycielką 

Maryla — zbrodniarka jest najstarszą 
córką Węgrzynów. W domu otrzymała 
"ona staranne wychowanie, chociaż trochę 
za surowe. Przez 8 lat uczęszczała ona 
do szkoły św. Tomasza, a następnie wy- 
brała sobie zawód nauczycielski i uczę- 
szczała przez rok do seminarjum nauczy” 


Przed procesem małżonków Maligzów «katoe 


Rodzina zbrodniarza nie otrzyma biletów wstępu 


Zainteresowanie procesem małżonków 
Maliszów, jest olbrzymie. Zaraz po ich 
aresztowaniu setki ludzi żądnych seitsacyj, 
starało się o bilety wstępu na salę roz- 
praw. Codziennie gmach Sądu Okręgo- 
wego był oblegany. Szczególnie w ub. 
czwartek zebrał się w gmachu Sądu 
przy ul. Grodzkiej, gdzie jest siedziba 


po 6 mies. więzienia, jednak na podsta- 
wie amnestji karę daąrowano skazanym. 
Edward Wróblewski z Czeladzi, z bra- 
ku dowodów winy, zostął uwolniony. 
Równocześnie sąd zasądził na rzecz Fun- 
duszu Bezrobocia, w imieniu którego wy- 
stępował mec. Kuchta sumę 8053 zł. 


prezesa p. Hubla, tłum ludzi, Biletów je- 
dnak już nie wydawano. Ten napływ 
ciekawych, odbił się również na przed- 
stawiciełach prasy, który dość tłumnie 
zjechali już w czwartek z całej Polski, 

Dziennikarze niestety czekać musieli 
pod drzwiami prezesa HMubla, kilka go- 
dzin, nim wciągnięto ich na listę upraw- 
nionych do wstępu. 

Charakterystycznem jest, że na salę 
rozpraw nie zostanie dopuszczony nikt z 
rodziny Maliszowej. Ojciec morderczyni 
przygnębiony wstrząsającą tragedją, mi- 
mo usilnych starań, nie otrzymał biletu 
wstępu ma salę rozpraw. Prezes Sądu 
Hub!, stanowczo odmówił. Ojciec mor- 
derczyni pragnie udać się z interwencję 
do p. Wojewody. : 


FABZ" 
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rzecz słuchać fam, gdzie się powinno właściwie 


aryl Maliszowe! 


$ierwsza mieszczęeśliwa milość zbrodniarśi 


„małżeńskiemu. 
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cielskiego. Gdy Maryla dowiedziała się, 
że w dzisiejszych czasach trudno uzySkż* 
początkującej nauczycielce posadę, ZMić” 
niła swój poprzedni zamiar i pragnęła 7% 
stać buchalterką, to też znowu przez P 
uczęszczała na kursy buchalteryjne. 

ukończeniu tych kursów Maryla otrzyma 
posadę jako elewka w krakowskiej Izbie 
Skarbowej. W tym warsztacie pracy 107 
poczęła się tragedja młodej Maryli. 


C a ea i 
Pierwsza miłość Maryt 

W roku 1926 młoda i przystojna M3 
ryla poznała w Izbie Skarbowej mfode: 
i przystojnego studenta Juljusza KOĆW® 
syna b. naczelnika Wydziału Zdrowia ali 
blicznego Woj. Krak. Młodzi pokoci 
się, Była to miłość od pierwszego sr 
rzenia. Po pewnym czasie w mieszka! 
Węgrzynów zjawił się 2l-letni stu se 
Kośwa, wyznał swą miłość do MV 
i prosił rodziców o jej rękę. 


Potajemne schadzki 


z kochankiem 


i 
Doświadczony życiowo ojciec Maryi 
odradzał młodemu człowiekowi wsie” 
wanie w stan małżeński, starając ie 
przemówić do jego rozsądku. Miłość “i 
zna jednak rozsądku, to też  wszyS% 
perswazje nie nie pomogły a młody sw 
dent uparcie obstawał przy swojam Au, 
czeniu. Wobec tego ojciec Maryli p 
nowczo się sprzeciwił temu zwiążko y“ 
Tem jednak młody i T 
komyślny Koćwa nie odstraszył się i 1*0 
dzi spotykają się w tajemnicy przed 
dzicami Maryli, 


Hu zgubie.... 


Kto wie, czy właśnie ten sprzeciw 
rodziców i te potajemne schadzki ar 
stały się właśnie zgubą Maryli. W czas 
tych schadzek młody narzeczony ZAP, 
znaje Marylę z deskami dancingów Ds 
kalami nocnemi. Ojciec Maryli nie 1 
sze bywał w domu, gdyż twarda służ 
wojskową odciągała go na nie jedna "> 
od ogniska rodzinnego. Pełniący wę 
miennie swe obowiązki służbowe yisi 
grzyn nie wie, że nad jego głową 
burza. 


Owoc grzesznej milości 


Po kilku miesiącach zjawia się moje. 
Koćwa poraz drugi w mieszkaniu Syo 
grzynów i ponawia swą prośbę 0 r 
Maryli. Ponowną swą prośbę moty™ i 
wał tem, że owocem ich grzeszn 
łości będzie dziecko, które w nied 
czasię ma się narodzić. + opi 

Dalsze szczegóły z życia Maryli © 
szęmy w mastępnym numerze. 


jugi 


Fumor 


TE a SA 


ROZMYŚLANIE F; 
O SKARBIE PAÑS 


łego serca współczuła z Olgą w jej smutku, i dla- 
tego oznajmiła jej wkońcu, że da jej potrzebne pa- 
piery. 

Olga spojrzała na nią zdziwiona. 

— Czy dobrze słyszałam? — rzekła. — Pani 
chce mi się postarać o potrzebne świadectwa?, 

Pani Ropska skinęła głową. 3 

— Dam pani książkę służbową i papiery mojej 
córki. 

Zdziwienie Olgi rosło. 

— Córki pani? Więc pani ma córkę? Nigdy 
o tem nie słyszałam. 

Pani Ropska odwróciła się. 

— Ja... ja miałam córkę — rzekła przyciszo- 
nym głosem. — Umarła przed dwoma laty. 

Jak gdyby chcąc uniknąć dalszych pytań, wy- 
szła szybko z pokoju, by przynieść książeczkę 
i papiery. 

Olga. która nie umiała sobie wytłómaczyć jej 
dziwnego zachowania, spoglądała za nią, potrząsa- 
iąc głową. 

Nie pytała jednak o nic. Bo i poco poruszać 
niezabliźnione jeszcze serdeczne rany? 

Pani Ropska powróciła wnet z papierami, a Ol- 
ga nie wiedziała, jak jej ma za nie dziękowć. Nie- 
wiele było świdectw w książce służbowej, ale 
wszystkie stwierdzały, że Klara Rapska była zrę- 
czną, pracowitą i uczciwą i nie dawała nigdy po- 
wodu do skarg. 

= Niech pani weźmie tę książeczkę i niech ona 
pani przyniesie szczęście! — rzekła stara. ocierając 
łzę z oka. — Nie będzie pani lekko, bo niełatwa to 


rozkazywać. Postanowienie pani wypłynęło je- 
dnak z wielkiej miłości i dlatego mam nadzieję, że 
Bóg pani dopomoże! 


ROZDZIAŁ V. 
HRABIĄ I POKOJÓWKA 


W parku otaczającym willę Dembskich, pełno 
było słońca. Liście drzew zieleniły się, kwiaty 
rozchylały ku słońcu swe piękne kielichy, w po- 
wietrzu słychać było szmer skrzydeł muszek i mo- 
tyl. I w sercach ludzi zakwitała radość, budziła 
się nadzieja nowego, lepszego życia. 

Tylko mieszkańcy willi zdawali się być dale- 
kimi od tej radości, jaką napawała wszystkich bu- 
dząca się wiosna. 

W jednym z pokoi siedział cicho blady, ślepy 
człowiek o oczach martwych, bez wyrazu. Bardzo 
rzadko jakieś słowo wydostawało się z jego ust, 
Janusz mógł tak siedzieć nieruchomy całemi godzi- 
nami i rozmyślać nad strasznymi ciosami, jakie 
w tak krótkim przeciągu czasu jedne po drugich 
spadały na niego. Czasem tylko na ustach jego 
ukazywał się cień uśmiechu; było to wtenczas, gdy 
dzieci bawiły się u jego nóg, gdy słyszał ich dźwię- 
czne głosiki lub pieścił twarzyczki. Ale uśmiech 
ten gasł zaraz, gdy dzieci zapytywały o matkę. 

Pewnęgo słonecznego kwietniowego ranka. na 
drodze, prowadzącej do willi, ukazała się wysmu- 
kłą postać skromnie ubranej, młodej kobiety. 

Często zatrzvmywała się ona i przyciskała rę” 
kę do serca, jakby chciała uspokoić gwałtowne je- 


Nie rozumiem | jzję 
prawdy, czego SIG | nie 
głowią nad tem, pzy dzie 

skarbu 


mel, czy jałowcówke. at, 
pozna jedno, 27 
by był. 
> Tak samo ze skarbo 
Państwa. Najprzóć cz 
pytają się trzeba. pya? 
jest w Skarbie gotë í, 
Jeżl. iest, to dabrz 
kto będzie rządził, 10 
ten, czy pan tamie. 
wszystko iedno. 2! y tel 
tówka była. A i8 piel 
niema to  tembarei e, 
wszystko jedno. kto l 
dzie nad obywate $ 
pustym workiem 
trząsał. 


KRYSYS UCZY 1. 
POMYSŁOWOŚĆ, 

Jak pan może va PT 
jeżeli sprzedaie 99" ony 
zegarki niżej > 
kosztu. F 
Wi A mogę prosze ga 
na. bo to, c9 tracg an 
ich snrzedażły.. A 
na ich reparasi. 


oyduiaca niedziela W 


—— „SIEDEM GROSZY* oN ras Str. 1 


Cieżka próba „SRazalaczn' vw Warszaw be 


i Tegoroczne walki o mistrzostwo Ligi 
Spadek do klasy A. zbliżają się szybko 
dz końcowi. Nsedziela dnia 29 bm. bę- 
€ jednym z dalszych etapów w tym 
bezpiecznym pochodzie jednych dru- 
n ku triumfowi, — innych ku klęskom. 
*rogram najbliższych meczów obej- 
We spotkania następujące: Cracovia— 
p S w Krakowie (sędzia p. Wieczysty). 
Qdgórze — Strzelec w Krakowie (sędzia 
- Hausman), Legja — Ruch w Warsza- 
W (sędzia p. Sznaider) oraz Warta — 
„Arszawianka w Poznaniu (sędzia p. 
Wardęszkiewicz). 
zia CZ Cracovia — ŁKS rawet w ra- 
ie prawdopodobnego zwycięstwa biaoł- 
zerwonych, otworzyć im może drogę do 
skie, ego zagarnięcia tytułu mistrzow- 
A €go raczej teoretycznie, t. į} w tym 
p padku, gdyby trzy przedewszvstkiem 
p tendujące kluby, t. 1. Ruch, Wisła i 
„Ogoń, nej zdobyły już żadnego punktu, 
względnie — podwyższając swą zdobycz 
Bunktowa do 13-tu — wyraźnie popsuły 
| dużo obecnie lepszy od Cracovii 
Sunek bramek. ` 


gp; Natomiast spotkanie warszawskie bę- 
Zie dla całokształtu tabeli posiadało 
Złączenie wręcz zasadnicze. O ile bo- 
wiem górnoślązacy wywioząa ze stolicy 
tyta punkty sprawa zdobycia przez nich 
d uły będzie kwestją iuż niemal przesą- 
ona. W wypadku natomiast porażki 
Ktchu. górnoślązacy zrównają się pod 
zelędem ilości punktów straconych Z 
vistą i Pogomią i wtedy łatwo może 
gdŚć ewentualność, że o zdobyciu mi- 
 z9stwa może doniero zadecydować 
DSzy stosunek brainek. 
grupie spadkowej walczą obaj T- 

derzy z dwoma klubami, nad któremi wi- 

widmo spadku do klasy A. 
q Mecz Podgórze — Strzelec będzie dla 
zy użyty krakowskiej walką o śmierć i 
Ycie, gdyż w: razie porażki podgórzanie 
z idą się już prawie napewno na jednym 
dwu ostatnich miejsc w tabeli. 
R Jest to możliwe tembardziei, że prze- 
;, nikiem Warszawianki jest Warta, któ- 
Bi Sądząc z przebiegu gry z niemieckim 
lau-Weiss wraca wreszcie do formy i 
poźna się spodziewać, że dwa swe me- 
tycz nie zdobyły już żadnego punktu, 


Ponieważ i Garbarnia poprawiła ostat- 


OR EEE ROTOR 
7 op zp tz i oo 


> 
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ŚL. OKR. ZW. GIER SPORTOWYCH 
PODOKRĘG — RYBNIK 
"N egoroczne zawody gier mistrzowskich w 
meie przedstawiają się następująco: 
sej listrzostwo w kl. A zdobył KS. „Kościu- 
a. (Piece), uzysku'ąc 30 pkt. W'cem'strzem 
wt KS. „Strzała“ Dębieńsko Stare (29 p.) 
w | B w I reiomie KS. „Kościuszko* (Piece) 
by: OSumku 18 pkt. W kl. B w II rejonie zdo- 
M KS, „Żwirko“ Gotartowice-wieś (14 pkt.) 
mię Z5TYWCce pomiędzy I—H_ rejonem zdobył 
Strzostwo KS. „Żwirko“  Gotartorwice-w'eś. 
w gTistrzem został KS. „Kościuszko“ Piece, 
kl. c zdobył mistrzostwo KS. „Żwirko“ 
spar fówłoc=wieś (14 okt) Wicemistrzem zo- 
KS, „Wolność* Kłokocin. 


MISTRZOSTWA LIGI SMP. 
tiaz niedzielę. 29 b. m. odbędzie się dalszy 
lesa Mistrzostw piłkarsk'ch ligi SMP, serji 
mec tel. przyczem odbędą się następujące 
+ Ry SMP Panewnik — SMP Łaziska Śred- 
tuji SMP Radlin — SMP Orzesze, SMP Bfer- 
twy -- SMP Wodzisław. 
ży, oPtkania odbywają się na fbo'skach dru- 
$ wymienionych na pierwszem miejsou 0 
tów, 14,30 z wyjątkiem ostatnego meczu, 
piegi rozpocznie się iuż o godz. 13. Po raz 
m OZY weźmie udział w zawodach druży- 
fa SMP Wódz'sław. W dalszych spotkaniach 
Smp tami są SMP. Łaziska Średnie oraz 
- Orzesze. 


day! Zatem w poszczególnych okręgach odbę- 


w 


Sty, 519 rówmeż szereg Spotkań o mistrzo- 
sil tak walczą! 
SA Kopciowice — SMP Dzieckowice. 
Urh Bieruń Stary — SM? Kosztowv. SMP 
grę atOwice — SMP B'eruń Nowy SMP Przy- 
SMa qe Sa SMP Pstrążna, SMP Wielopole — 
yski. 


dry, CZatek spotkań o godz. 14 na boisku 
eyn wymienionych na pierwszem miejscu. 
. 


Z, Siedzenie Wydziału Sportowego przy 
oase Młodzieży Polskiej w Katowicach 
kreg ete się 7 listopoda o godz. 18-tej w Se- 
Zo» lacie Związku. Wszyscy naczelnicy okrę- 
Disięg Ak również ich zastępcy powinni na 
kije Te przybyć bezapelacyjnie oraz punk- 


nio znacznie swą formę, wydaje się, że 
dalsze perypetie, związane z eliminacjami 
się 


o utrzymanie się w Lidze, zbliżają 


LM 


nieuchronnie do najstarszego klubu pił- 
karskiego w Polsce — Czarnych į tego- 
rocznego benjaminka Ligi — Podgórza. 


Meczhokcjowy Czechosiowacja-Po'ska 


zainauguruje ieńśoroczmy sezon iokcjowy 


Polski Związek Hoke'a na Lodzie otrzymał 
we wtorek, jak już podaliśmy. niezwykle ser- 
deczny tist od LTC., a racze? od szermierza 
zbliżenia hokejowego polsko - czeskiego dr. 
Rezaca, który zaprasza zespół polski na roze- 
grane dwu spotkań z okazji otwarca lodo- 
wiska w Pradze w dn. 4 i 5 listopada. 

PZHŁ. propozycję zasadniczo przyjął z tą 
jednak zmianą, że mecz zostanie rozegrany 
jako międzypaństwowy Czechosłowacja — 
Polska, Punktem wyjścia był tutaj fakt, że na- 
wet w pełni sezonu nie dysponujemy żadnym 
zespołem klubowym, któryby mógł się sku- 
tecznie przec'wstawić LTC., będącemu fak- 
tycznie — poza dwoma graczami z Opawy 
— reprezentacią państwową, i to w dodatku 
mistrzem Europy. 

Z drugiej strony nie chciano dawać przez 
wysłanie zespołu kombinowanego — asumptu 
prasie czeskiej, nie zawsze lojatnej, do rekia- 


lyiazd pol 


mowania spotkania jako reprezentacji Polski 
przeciwko drużynie klubowej. 

Wyrażenie zgody na powyższą propozycję 
— nie przesądzą zresztą 'eszczę sprawy wy- 
jazdu; są do pokonania bowiem niezwykle bo- 
jowe zapory w osobie Ministerstwa Skarbu. 
dysponującego paszportami. Ponieważ jednak 
ekspedycja — jako finansowana w całości 
przez Czechów — nie wywiezie żadnej „wa- 
luty“ z kraju, należy oczekiwać przychylmego 
załatwienia prośby PZHL. 

Nie potrzeba podkreślać jak bardzo pożą- 
dany byłby ten wyjazd; początek sezonu i 
brak treningu niweluje różnicę poziomów, ia- 
ka istnieje pomiędzy obu zespołami w pełni 


ich formy. Dwa ciężkie mecze, rozegrane 
przy nowych, jakże odmiennych przepisach 


hokeiowych — byłyby doskonałem otwarciem 
sezonu polskiego hokeja 


W 
skich piikarzy 


do Freszncji i Beigi 


Jak nam donoszą z Franc, w Lens (Pół- 
nocna Francja) odbyło się zebranie polskiego 
związku piłki nożnej we Francji, w związku z 
projektowanym przyjazdem polskiej drużyny 
na święta Bożego Narodzenia do Belgii i 
Francji, 

Zaakcentowane tem zostały dwa mecze, a 
mianowicie 24 grudnia z reprezentacją emi- 
gracji i 25 grudnia z Polonią, ligową drużyną 
emigracyiną, 4 

W St. Etienne przesunięto spotkanie na 31 
grudnia. Polscy piikarze grać będą ponadto 


po jednym meczu w Brukseli (17 grudnia), Ha- 
dze, Paryżu į na Riwierze. Powrót nastąpiłby, 
Tm najkrótszą drogą przez Szwajcarię lub 
talję. 

Okazufe się, iż nie jest jeszcze zdecydo- 
wane, czy zaproszenie na ten wyjazd skiero- 
wane zostanie do Krakowa. Istniele bowiem 
duże prawdopodobieństwo zaproszenia repre- 
zemtacii Warszawy lub innego okręgu. PZPN. 
we Francji ob'ął nad tym wyjazdem protekto- 
rat i wyraził organizatorom jego podzlękowa= 
ne za włożoną w realizację tego pracę. 


Mecz bokserski o druivnnwe m'slrzastwo Krakowa 


»Wisim“ — „Wauwel“ — usznkieCGwczZARETPENUB 


Polski Związek Bokserski w Poznaniu na 
wezorajszem posiedzeniu unieważnił wynik 
zawodów © mistrzostwo drużynowe okręgu 
krakowskiego Wawel — Wisła, wygranych 
przez Wawel w stosunku 10:6. nakazuiąc po- 
nowiią roZgrywkę w dniu 5 listopada br. 
przyczem ma się odbyć nowe losowanie go- 
spodarza, a zawody mają poprowadzić trzej 


keprzynależni do żadnego z powyższych klu- 
bów sędziowie, 

W motywach swoich oparł się Wydział 
Sportowy P. Z. B. na tem, że na wspomnia- 
nych zawodach fungował jako jeden z sędziów 
punktowych, zamteresowany k!ubowo, p. Ku- 
pies (Wawel). bez zgody strony przeciwnej 
— co sprzeciwia się przepisom, 


Przygotowania pływaków polskich 


Trójmecz pływacki trzech miast Kraków 
— Katowice — Siemianowice, a raczej naiiep- 
szych klubów pływackich, odbędzie się w sie- 
mianowickiej hali kąpielowej w n'edzielę, dn. 
5 listopada. Celem trójmeczu — oprócz zwró- 
cenia uwagi szerokich mas społeczeństwa na 
pływactwo — ma być w pierwszym rzędzie 
zmuszenie klubów do intensywnej pracy w 
k'erunku wszechstronnego wyszkolenia za- 
wodników. 

Program opiera się tedy ną klasycznym 
zestawieniu konkurencj: olimpiiskich. *est jed- 
nak o tyle trudniejszym, że odwikłanie tego 
odbędzie Sę nie w 8 dniach. ale w dwu go- 
dzinach. Będzie to zatem niezwykle ciężką 


próbą sprawności i kondycji dla czołowych 
zawodników Śląsko-krakowskich i kto wie 
czy dla niektórych naszych zawodników nie 
pierwszym krokiem kwalifikacyjnym na dro- 
dze do olimpiady, 

W programie przew'dziane są konkurencje 
następujące: Dia panów 160 i 200 m. stylem 
dowolnym, 100 i 200 m. stylem klasycznym, 
109 m. na wznak, sztafeta 4200 m. st. do- 
wolnym i skoki trampol'nowe (peny program 
olimpijski); dia pań: 100 m. stylem dowolnym, 
100 i 200 m. sty!'em klasycznym. 100 m. na 
wznak, sztafeta 4X100 m. stylem dowolmyan. 
oraz skoki pań z .trampoliny (pełny program 
olimpijski). 


v 
Prasa niemiecka znów donosi 


o namiazaniu siosumkóm Sportowych z Solska 


Agencja Wolffa podaje, że pomiędzy związ- 
kami pikarskiem Królewca i Warszawy to- 
czą się rokowania w sprawie rozegrania me- 
czu Warszawa — Królewiec w dn. 12 listopa- 
da w Warszawie. W naibliższą niedzielę Kró- 
lew'ec walczy z Kłajpedą. Mecz ten ma za- 
decydować o składzie drużyny Królewca. 

Nemiecka agencja zapewnia przytem, że 
kulminacyjnym punktem piłkarskiego sezonu 
będzie mecz Polska — Niemcy. Mecz ten ma 
się odbyć, według zapewnień agencji, da. 3 
grudnia r. b 

Jak sę dowiadujemy, wiadomości te są 
nieścisłe. P Z. P. N. nie otrzymał żadnych 
propozycvi rozegrania zawodów z Niemcami. 
Ageucja Woliia lansuje te inforuacje tenden- 


cyjnie, prawdopodobnie dla wybadanią opinii 
naszych związków sportowych. 

Jak dotąd PZPN. w kalendarzu swych roz- 
grywek me uwzględnił spotkań z reprezenta- 
cią Niem'ec, a natomiast finalizuje umowy z 
imiemi państwami. Ostatńio zawarł umowę ze 
związkiem szwedzkim, ustalając termin roze- 
graha meczu w (ioeteborgu. 

O ile chodzi o teren Śląska, to podobne po- 
głoski lansuje przedewszystk' em „©Oberschi. 
Kurier“, którego wybitnie hitlerowskie nasta- 
wienie jest dobrze znaje w tutejszych kołach. 
Ostatnio nawet dzienn k ten bredzi o wystą- 
pienu kilku śląskich klubów bokserskich z S. 
O. 7. Bọ które pragną nawiązać bliski kon- 
taki sportowy z Niema, 


Jiiecz bokserski 
Hraków — $iąsft 


Jak się dowiadujemy, pertraktace w kie 
Tunku rozegrania meczu międzymiastowego 
bokserskiego Kraków — Śląsk, doprowadziły 
do sfinalizowania umowy tak, że spotkamie 
rozegrane zostanie dnja 10 grudnia br. w Kra- 


kowie, 
e 


Sport w W elkopo'sce 


DRUGA KOLEJKA ROZGRYWEK O WEJ- 
SCIE DO KLASY „A”. 

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, że 
„Unja* kościańska, krocząca od zwycięstwa 
do zwycięstwa wejdzie do klasy „A“. W ten 
sposób po raz pierwszy w historji piłkarstwa 
pcisk'ego Kościan będzie mógł się poszczycić 
drużyną A-klasową, co iednocześn e przyczy- 
ni się w wielkiej mierzę do ożywienia przy= 
szłego sezonu. W niedzielę rozegra „Unia“ 
spotkania w Poznaniu na boisku „Sparty“ z 
drużyną gospodarzy o godz. 11. 

Drugie spotkanie między zespołami „Pozo 
ni“ i „Posnanii* odbędzie się o godz. 14 na 
stadionie miejskim. 

W NAJS4LNIEJSZYM SKŁADZIE WYSTĄPI 
„WARTA“ PRZECIW „WARSZAWIAŃCEĘE'. 

„Warta“, zdając sobie najzupełniej sprawę 
z ważności niedz'elnego meczu z jedenastką 
letnej i w dobrej formie znajdującej się „War= 
szawianki'* wystąpi do meczu w Sułnym, naj- 
silniejszym składzie. „Zieloni“ wykazali ub. 
wedzieli na meczu z Niemcami nieco lepszą 
dyspozycję i większy ciąg na bramkę. Daje 
to zapowiedź gry ciekawei. Mecz rozegrany 
zostanie na boisku przy ul. Rolnej. Początek 
o godz. 14,30. 

ZGŁASZAJCIE SIĘ NA SĘDZIÓW LEKKO- 
ATLETYCZNYCH W POZNANIU. 

POZŁA zawiadamia, że przyimuie zgło” 
szenia na sędziów lekkoatletyczrnych do dnia 
4 listopada br. Zgłoszen'a należy kierować na 
ręce p. Stróżyka, ul. Staszica 17. Sędzią kan- 
dydztem może zostać każdy: obywatel pań- 
stwa polskiego, posiadający ukończone 20 lat 
i nieskazitelną cześć. 

WISZYSCY NA BOISKA SPORTOWE — PO 
ZDOBYCIE P. O. S. 

Celem udogodnienia licznym rzeszom spor- 
towców jak i niestowarzyszonym odbycie 
prób jeszcze w tym roku — urzędować będą 
w niedzielę. dnia 29 bm. poniższe komisje: 

Stadion Miejski, Komisja czynna od godz. 
8—11 i od 14—17 Oreamizacje: Okr. Zw. Piłki 
Nożnej, P. W. Kolejowe, Surma, Pozn, Komi- 
tet Taw. Wiośl., Związek Lekkoatl. 

Arena, Komisja czynna od 9—12. Organi- 
zacje: S. M Polek, S. M. P. — Łazarz — Je- 
życe. P. W. Pocztowe. 

Ośrodek W. F. Komisja czynna od 8—11 i 
od 14—17. Organizacje: Związek Harcerstwa 
Poisk., A. Z. $, Drużyna Błękitna, Zw. Bo- 
kserski, 

Fr. Ratajczaka, Komisła czynna od 9—12. 
Orgarizecie: Zw. Strzelecki, Legja  Mocar- 
stwowa, Zw. Rezerwistów. 

Cybina. Komisja czynna od 9-—12. Organi- 
zacje: Sokół — Śródka, Cybina, Sława, Brita- 
nia, S. M. P. — Śródka. 

Organizacje nie wymienione w spisie, oraz 
n.estowarzyszone (wzgl.  niestowarzyszeni) 
mogą stawać do prób jedynie na boisku 
Ośrodka W. F. i na Stadjonie miejskim. Dla 
organizacyj kob'ecych urzędować będą poza- 
tem na tych dwóch boiskach instruktorki, W 
razie niepogody. próby odbędą się w halach. 
krytych i to: dla grupy 1 i 5 w hali Sokoła, 
a dla grup 2, 3 i 4 w hali Ośrodka. Zwracamy 
łedrak uwagę, żeby osoby, które mają zamiar 
ubegać się o P. O. $., a nie czują się zupeł- 
nie zdrowo — poddały się badaniu lekarskie- 
mu w poradni lekarskiej, 


D 
Spori w Zagłębiu Danrowikiem 


NA FRONCIE WALK MISTRZOWSKICH. 

Zbliżające się ku końcowi jesienne roz- 
grywki o m strzostwo kl. A, budzą coraz wię- 
ksze za'nteresowanie, tembardzieł, że sytuacja 
jest nadal niewyłaśniona i nie wiadomo kto 
napewno zdobędzie tytuł mistrza. Prowadzi 
C. K S$, jednak groźnymi jego rywalami są 
Policyjny i Zagłębianka, 

W nadchodzącą n'edzielę zadnteresowanie 
sportowców budzi derby lokalnych rywali Po- 
licyinego z Unią. Obydwie drużyny mobil zują 
mailepsze siły. ponieważ prócz chęci zdobycia 
cennych punktów rozegra się stawka o nieo- 
ficialne m'strzostwo Sosnowca. Mistrz. które- 
mu dotychczas nie powodzło śię, sprowadza 
wszystkich asów, jak Musiała, Lembergiera i 
Sobieharta, bramki bromić będzie Suwała, 

Najlepszy swój skład wystawia Pol cyiny, 
który przez zwycięstwo to może wysunąć się 
na czoło. 

Podobnie ciekawie zapowiada się mecz w 

(Dalszy ciąg na str. 8-ej) 


Dla nas nie jest to wcale nowoścą, bo- 
wiem już dawno posądzaliśmy właśnie tę klu- 
by. o których mówi ..Obersch|. Kurier". o ro- 
bote antypaństwową, Wszystk' m dobrze wia- 
domo. że pod płaszczykiem sportu uprawiają 
one iredentę Nawiązanie kontaktu sportowe= 
go w obecnej chwili z Niemcami absolutnie nie 
jest nan: na rękę. bowiem Niemey wykorzy» 
stują obecne sport przedewszystsiem dla wy- 
kazania swej siły macarstwowej, stając w 
kolizji z etyką i ideą sportu. 


Str. 8 


„SIEDEM GROSZY“ 


(Ciąg dalszy ze str. 7-ej) 
Będzmie Hakoah — Sarmacja, Tu walka bę- 
dzie bardzo gorąca, a zadanie sędziego będzie 
naprawdę niełatwe. Wyniku nfe przewidzi maj- 
lepiej orjentuiący się sportow'ec. 

Rano na boisku Hakoahu Zagłębiańka ro- 
zegra mecz z Solvayem. zas'łonym Ciapałą w 
bramce Solvay chcąc wydostać się z bardzo 
niebezpiecznei strefy, w jakiej się znajduje, 
musi za wszelką cenę wygrać, Czy jednak po- 
trafi Pi... 

W Dąbrow*e Zaglebie przyjmuje czeladz- 
ką Brynicę. która jedzie w najlepszym skła- 
dzie i z wolą zwycięstwa, ze względu jednak 
na b. dobrą formę drużyny robotniczej Dąbro- 
wy. zwycięstwo jej iest pewne w 99 procen- 
tach Odwrotny wynik stanowiłby rewelacłę. 
W Czeladzi najpoważniejszy kandydat na mi- 
strza jesiennego — C. K. S. zmerzy się z ko- 
leiówym „Ruchem“ wzmocnionym Siekierskim, 
Wesikiem i Trywiańskim. 

Tak wzmocniony zespół stanowi naprawdę 
groźnego przeciwnika, o czem zreszta świad- 
cza naileniei ostatnie wyn'ki Ruchu. Mimo te- 
go jednak lensze szanse maia miełscowi, 

SFKCTĄ ROKSFRSKA „UNI. 

S T. S. Unia w Sosnowcu zorganizowała 
sekcie bokserska. która z dniem 28 b. m. roz- 
poczyna treningi w lokalu na stadionie. przy 
ul. Aleia. Tren'ngi odbywać sie będą w środy 
i soboty w ondrnach od 18—21. 

MFC7Z PING-PNNGNWY NA PIASKACH. 

Dziś o zodz 19 w lakalu szkołv  powsz. 
przv ul Kościuszki na Piaskach odhędzie się 
ciekawy mecz pine-noneowv pomiedzy druży- 
nami S M., P,a Ż T S. S. Makkabi“ 7 Sos- 
mwca Przedmecz o godz. 17. Ze względu na 
dobra forme drużyn, zawody te budzą żywe 
za'nteresowan:e. a 


Spori w Krakowe 


ECHA ZAPROSZENIA P. SCHNFIDRA NA 
ARBITRA MECZY SZWAJCARJA — RU- 
MUNJA. 

Jak swego czasu  donosiliśmy, rumuński 
zwiazek piłki nożnej zaproponował zianezo 
sedziego krakowskiego p. Schne/dra. do pro- 
wadzenia meczu m'gdzynarodowego  Szwai- 
caria — Rumunja w dniu 29 bm. w Bernie, 
który to mecz zaliczony jest do cyklu gier © 
mistrzostwo świata Związek szwajcarski jed- 
nak kandydaturę p Schneidra odrzuc? i mecz 
prowadzić bedzie Holender p. Boeckman. 

AKTUALJA KRAKOWSKIE. 

Hirsch. znany. doskonały bramkarz Mak- 
kahi sosnowieckiej. b. zawodnik Makkabi kra- 
kowskiej przenosi się do Łodzi, gdze praw- 
dobodobnie zas'li zespół Hakoahu, lub Mak- 


kabi, 
PROTEST Ż. K. S. HAGIBOR. 

od dogrywki z Prądniczanką, zastał na po- 
siedzeniu W G. i D. odrzucony, albow em W 
G *D stanął na stanowisku. iż udział pubłcz- 
ność: w dogrywce mie miał wpływu ha prze- 
bieg spotkania. Temsamem Prądn czanka jest 
definitywnym mistrzem klasy C. Krakowa. 
Natomiast dochodzenia w sprawie udziału w 
barwach Prądniczanki niezgłoszonego zawod- 
n'ka Bogdanowicza, będą tematem dalszych 
dochodzeń. 

MAKKABI — WISŁA (LIGA P. Z. P. N.) 

W nadchodzącą niedzielę. dnia 29 bm. od- 
będą się na boisku Wisły o godzinie 14.30, za- 
wody piłkarskie Makkabi — Wisła. Makkabi 
znajduje się oheonie w świetnej formie, z dru- 
giej strony Wisła wystawia kompletny skład 
Leowei drużyny z braćmi Kotlarczykami, Ar- 
turem. Pychowskim i Jezierskim na czele. 
CRACOVIA — Ł. K S. I PODGÓRZE — 22. 

STRZELEC. = 

Jak donositiśmy. Kraków będzie w niedzłe- 
le. 29 bm. widownią powyższych spotkań li~ 
gowych. Aby umożliwić oglądnięcie obydwu 
tych tak interesujących spotkań, kluby poro- 


Gdy nasz Frotcek był w Bytomiu 
hitlerowiec go zatrzymał 

i kazał „heil“ wykrzykiwać, 
lecz się Froncek jakoś zżymał, 


Miesięczna prenumerata 
W kraju z przesyłką pocztową 
Przy zamówieniu w urzędzie 


„a? GROSZY" 


Cajemnica ciśnienia mas powietrza 


=== Oliwa przec 


Wiadomo, że ciśnienie mas powietrza, 
otaczającego ziemię, na 'ei powierzchnię 
i na wszystko, co się na niej znajduje, 
jest ogromme i wynosi na jeden cm kwadr. 
760 gramów czyli 1 atmosferę. Już dro- 
bne zmiany tego ciśnienia wywołują na 
ziemi burze. orkany i inne zjawiska ele- 
mentadrne. Zmniejszenie ciśnienia do je- 
dnej piątej części musiałoby pociągnąć 
za sobą zniszczenie Życia ludzkiego 1 
wszystkich wiekszych zwierzat. Wyższe- 


zumialy Się, odnośnie godzin rozpoczęcia me- 
czów. I tak mecz Cracovia — Ł. K. S. roz- 
pocznie się o godz. 12,30 w połudaie na boi- 
sku Cracovii. zaś początek meczu Podgórze 
— 22 pp. wyznaczono na godzinę 14,30. 
ZAWODY O WEJŚCIE DO KLASY A. 
KOZPN. 

Ostatni mecz z cyklu gier o wejście do 
klasy A., który rozegrany zostanie w Krako- 
wie, odbędzie się w n edzielę, 29 bm. na boi- 
sku 20 p. p. między Bocheńskim Klubem Spor- 
tewym a Krowodrzą. 

MECZ PASOPNCOY MAKKABI — Ż, T. S. 
3: 


Wczoraj rozegrano spotkanie w tenisie sto- 
łowym między powyższemi zespołami, które 
zakończyło się zdecydowanem zwycęstwem 
Makkabi, chociaż wynik nie odzw:erciadla sto- 
sunkn sił Wyniki byłv następujące: Hochberg 
(Makkabi) — Koss (ŻTS) 22:20, 16:21, 21:14, 
Stembach (M) — Goldfarb (ŻTS) 21:12, 22:20 
Rosenzweig (M) -- Kell (ŻTS) 17:21, 16:21, 
Rothman (M) — Rosenzweig (ŻTS) 19:21. 21:9* 
21:16. Brandes (M) — Mehler (ŻTS) 20:22. 
21:14, 16:21. Zawodnicy Makkab: okazali do- 
brą klasę, głównie Rothman i Hochberg, który 
jedak pozwala się ponosić nerwom. Brandes 
zawiódł. W ŻTS wybijał się Mehler. Zawo- 
dami kerował doskonale p. Landau Józef. 
ROZWIĄZANIE WYDZIAŁU GIER I DYSCY- 

PLINY ZWIĄZKU GIER SPORTOWYCH 


W KRAKOWIE. 
Uchwałą Zarządu Okregowego Związku 
Gier Sportowych został W. G. i D. tegoż 


Związku rozwiązany a stworzona została tym- 
czasowa kom'sia, która będzie sprawowała 


agerdy W G. i D. aż do czasu Walnego Ze- 
branie. 


W skład tej komisji wchodzą pp.: 


ma stal, woda staje się lepka 


go pięciokrotnie ciśnienia nie wytrzymał- 
by żaden człowiek, ani żadne z vierzę 
wyższe, tylko ryby i inni mieszkańcy 
giębi morskich posiadają organizm, wy- 
trzymujący wyższe ciśnienia, dochodzące 
nieraz do 400 atmosfer. Bakterie, od- 
znaczające się szczególną żywotnością, 
wytrzymują nawet ciśnienie 5.000 atmo- 
sfer, a więc pięciokrotnie wyższe, niż. 
panujące na dnie najgłębszych mórz. 

Technika ludzka na punkcie ciśnienia 


Frank, Wójcicki, Klein, Romanowski i Eber- 
chardt. 
ZAWODY STRZELECKIE WAWELU. 

Sekcja strzelecka Wawelu urządza trady- 
cyjnym zwyczajem w dniach 6—10 listopada 
br. wielkie zawody strzeleckie w krytej hali 
P. W. przy ul. Zwierzymieckiej 26, Celem więk- 
szego zainteresowania tem zawodami, sekcia 
Strzelecka Wawelu ofiarowała szereg cennych 
nagród. Zgłoszenia przyjmuje Komenda powia= 
towa P. W. i W. F.. ul. Zwierzyniecka 26. 

KURS PRZODOWN'KÓW BOKSU 

Kurs przodowników boksu organizowany 
przez Związek Bokserski, rozpocznie się dnia 
3 listopada br. Informacyi udziela oraz przyj 
muie wpisy sekretariat: ul. Piłsudskiego 1, p. 
T. Kupfer. 

MAKKABI KOMB. — PATRIA 

Dziś. w sobotę o godz. 230 no poł. odbę- 
dą Sie c'ekawe zawody piłkarskie między S. 
K. S. Patria a Makkabia komb, Ze wzg'ędu na 
doskonala forme smej drużyny Partii, mecz 
zapowiada się inieresu'aco. Snotkanie roze- 
grame zostanie na ho'sku Makkabi. 

Ż. K. S. MAK"ARIT (KPAKÓW) SEKCJA 

NARCIARSKA 

Doroczne walne zebranie sekcji wybrało 
nowy zarzad. w składzie: kierownik — inż. 
Abeles. zasterca — dr. Sroka, sekretarz — 
'mż. Ste'nbach. skarbnik — Ehrenreich. człnu- 
kowie zarządu — dr Schinagel, dr. Landau, 
Ehrlich © Rottenberg. Sekretar'at sekcji roz- 
poczat imż swe urzędowanie, przyjmuje wpisy 
i prolongaty lezitvmaci narciarskich. codzien- 
ne o godz. 19—21 w lokalu klubowym. przy 
ulicy Jag'e'lońsviej 10. II p Przyjmuje się też 
zgłoszen'a.na gimnastykę (zaprawę narc'ar- 
ska). która rozpocznie się 


Nauczyciel; — Uważajcie chłopcy! Gołąb 
teci z Paryża do Berlina, t. j 1050 km., robiąc 


50 km. na godzinę. 
Emil? 
Emil, — 23 godzi 


ile godzin będzie !eciał 


ny, panie profesorze! 


— Jakże 23 godziny? Podziel 1C.u przez 


50. a otrzymaz? 21 
23 ? 
— Bo myślałem, 


"Przygody 


Wreszcie steroryzowany, 

gdyż się bardzo bał „Mausera“, 
Szybko rękę w górę wznosi, 
jakby pozdrawia; Hitlera. 


2023! 


wynosi 
e «a e (J © > m 24 1 
pocztowym z » 24l 


KONIO P.K. 


! A więc, czemu mówisz 


że podczas lotu będzie 


dwie godziny odpoczywał?, 


paz pa 


nego Froncka 


Potem wciągnął moc powietrza 
w swoje nadwątlone płucą 
i„wygarnął* > całej siły 

w łeb hitlerowskiego „bucas 


KATO 
„ Nr. 301 


pz 
z 
prześcignęła znacznie wyczyny przyrody 
na ziemi. Zapomocą t. zw. „uitraprasy _ 
udało się osiągnąć ciśnienie, dochodzaćh 
do 25.000 atmosfer. Pod tem cismiemiem 
materiały ziemskie zmieniają swoje “o5 
ściwości gruntownie. Gaz-azot, stanowia 
cy główną część naszej atinosfery, P__ 
ciśnieniem 15.000 atmosfer staje się (Wa! 
dy jak kamień. Podobnie zachowuja SIę 
inne gazy. Nawet woda, uchodząca 
niedawna za materiał nieelastyczny P i 
tem olbrzymiem ciśnieniem kurczy SI 
traci niektóre swe właściwości. A 
wody wysokości jednego metra pod m 
nienjem 25.000 atmosfer kurczy SIE g 
wysokości 65 cm i zamienia się w mas® 
lepką iak guma. Materiały, nieprzepusz 
czające prądu elektrycznego, jak fosfor, 
pod silnem ciśnieniem stają się dobrem 
przewodnikami. Gęsta oliwa do Sma7( 
wania staje się bardziej zwartą niz stal. 
Pod ciśnieniem 25.000 atmosfer skompry” 
mowana oliwa przecina najtwardsze "aS 
metale, niby brzytwa masło, 
„Ultraprasa” ożywiła znowu marze” 
nia o wytwarzaniu... sztucznych 9 


mentów. 
Leyen] 


Alkohol i Fino 


Fabrykanci fimów w Stanach zjednoczo” 
nych spodziewają się wzrestu frek wenct, i 
kinach po oficjałnem zniesieniu prottbiel a 
wprowadzeniu „mokrego“ regime'u. Nadziela 
swole opierają filmowcy na tem, że znacza, 
Część społeczeństwa, a zwłaszcza młodzie e 
nie będzie już teraz tracić tyle czasu cO da 
niej ua poszukiwanie zakazanych trunkó ie 
«rządzanie tajnych piłatyk, a przeto bed? 
mogla jak dawniej, spędzać wieczory W 
tcatrach. Opierając Się na tych wylicdo 
niach, przedsiębiorcy amerykańscy zatmterza: 
uruchomić pod koniec sezonu jesiennego Z% k 
2000 kinoteatrów zamkniętych od tego koc A 
z braku frekwencji, Te same nadzieje ŻY”W_ 
przedsiębiorcy teatralni. Czas pokaże, 


tem było racji, a ile złudzeń. 
A włosy 


RATLUJCIE WŁOSY- Balsam | 
Mag W Paździerskiego „Mag“ N 1 usb 
łupierz. zapobiega wypadaniu włosów. pe 
zł. 3.— Balsam na włosy Mag W  Paździe 
skiego „Mag“ N 2 „nie farba" odżywia Ta 
hulki wlosowe a przeto stopniowo pravy tira 
włosom p'erwotny kolor Cena 3 zł  ŻAd% 
wszedzie. Fabr. Kosmet, „Pharmachomią 
Bydgoszcz, Fabr Skład na Górn. Slas 
S. BORYS. KATOWICE. Piłsudskiego 13 


MIESZKANIE (1 pokój i ogródek) oddań 
za 2 godziny uprzątania dziennie. kobie 
czystej, b. dobrze poleconej, Myslowice” 
Janów. Miejski, Kolonia 24. Zgłoszenia 0d 
biste tylko w niedzielę godz. 10—13, 44 


MASZYNA Singera 70 zł, nowa maszyty 
220 zł. gabinerowa maszyna 290 zł. na "4 
sprzeda Kornek, Katowice, Jagiellońska T. 


KILKU energicznych przedstawicieli eż 


poszukuje jedna z najpoważniejszych wy“ ŻY 
nictw, rozpoczynające organizacje sprzedać 
ratalnej, Zgłoszenia, Katowice, ut. wiri g 
Wigury 1 m, 4. od 4—9 codziennie, 


Oółoszenia 


Teraz hitlerowiec jęczy, 
zwinęty w kłębek jak glista, 
a pan Froncek idzie dalej 


i wesoło sobie Śwista. 


u az daisy mactan? 
A a 


CENNIN 
ODGAEPSZEN 

1 pole 35 x 67 mm. zł. 15 — 

Ogł. drobne 10 gr. za słowt 


„146 | 


z a 


Diukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Noga je 


